
W fatach 1966 — 70

Główne kierunki rozwoju
Tablice pamiątkowe 
uczczą bohaterstwo kolejarzy
w walce z hitlerowcami na Pomorzu

Plenami KW PZPR w Gdańsku
W Ratuszu Staromiejskim | wych gospodarstw rolnych

W Gdańsku odbyło się 
wczoraj plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, poświęcone 
bmówleniu głównych kie­
runków rozwoju państwo-

Sesja poświęcona
historii Słowian

‘BERLIN (PAP). We wto­
rek rozpoczęła się w Ber­
linie sesja międzynarodowa 
na temat „Archęologiczno - 
kulturalny i etniczny po­
dział plemion słowiańskich 
na zachód od Odry”, Orga­
nizatorem sesji jest Aka­
demia Nauk NRD.

Sesję zwołano w ramach 
programu badań, w wyni­
ku którego do roku 1970 
ma być zebrany materiał 
dla zbiorowego naukowego 
opracowania historii i kul­
tur Słowian w Niemczech. 
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Aktywista faszystowski 
kandydatem na szefa 
urzędu kanclerza
BERLIN1 (PAP). Kandydat na 

Stanowisko szefa urzędu kanc­
lerza NRF, dr Reinhold Mer­
ker, to były aktywista partii 
hitlerowskiej — podaje Krajo­
wa Rada NRD w komunikacie 
ogłoszonym w Berlinie w po­
niedziałek 17 bm. Merker był 
członkiem NSDAP od 1 maja 
1933 a od 13 października 1933 r. 
członkiem faszystowskiej orga­
nizacji SA.

w latach 1966 — 1970.
W obradach, którym prze 

wodniczył I sekretarz KW 
PZPR Jan Ptasiński, ucze­
stniczyli: zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR,' minister rolnictwa 
dr Mieczysław Jagielski i

dymisji Sukarno
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera podaje z Djakarty, 
że przed pałacem prezy­
denta Sukarno w Bogorze 
zebrało się w poniedziałek 
około 12 tysięcy uczniów i 
studentów, w imieniu któ­
rych 5-osobowa delegacja 
przedłożyła prezydentowi 
żądanie, aby podał się do 
dymisji i złożył sprawozda­
nie na temat zeszłorocznego 
niedoszłego zamachu stanu 
W tym kraju.

Agencja podaje, że pałac 
Otoczony był przez uzbrojo­
nych gwardzistów, którzy 
przepuścili swobodnie dele­
gację do prezydenta.

Przemawia sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Biał­
kowski.
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W najbliższą niedzielę, 23 
października br. pod stacją 
Czarna Woda na szlaku 
Tczew — Chojnice oraz te 
go samego dnia na szlaku 
n i mmmmmmmmmuammmmm

Le Thanh Nghi
dziękuję za serdeczne
przyjęcie w Polsce

zastępca kierownika Wy­
działu Rolnego KC PZPR 
Roman Stachurka.

Referat wprowadzający 
do dyskusji wygłosił sekre­
tarz KW PZPR Tadeusz 
Białkowski. Przypomniał on 
na wstępie, że PGR-y od­
grywają w naszym woje­
wództwie coraz większą ro- WARSZAWA (PAP). — 
lę, a ich produkcja towaro-j18 bm_ opuściła Polskę rzą_ 
wa stanowi ważną pozycję j cjowa delegacja Demokra- 
w ogolnym bilansie produk- * tycznej Republiki Wietna- 
tow rolnych.

Na progu nowej pięciolatki 
stanęły gospodarstwa pań­
stwowe z dużym dorobkiem.
Plony 4 zbóż wzrosły bowiem 
z 15.7 q w I960 r. dn 24,3 q 
z ha w r. 1985, buraków cu­
krowych ze 198 do 268 q, a 
ziemniaków ze 115 do 172 q.
Pogłowie bydła w gospodar­
stwach podległych Woj. Zjed 
noczeniu PGR zwiększyło się 
o 22 proc., w gospodarstwach 
Gdańskiej Hodowli Ziemniaka 
o 37 proc., a w gospodar­
stwach Hodowli Zwierząt Za­
rodowych aż o 60 proc.

9 Dalszy ciąg na str. 2

mu, której przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC Wietnamskiej Partii Pra 
cujących — wicepremier Le 
Thanh Nghi. Bezpośrednio 
przed wyjazdem Le Thanh 
Nghi w rozmowie z dzien­
nikarzami przekazał podzię­
kowanie PZPR, rządowi i 
narodowi polskiemu za przy 
jaźń i pomoc okazywaną 
narodowi wietnamskiemu w 
walce z agresją amerykań­
ską oraz za serdeczne przy­
jęcie delegacji w Polsce.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla pracowników łączności

czna
PARYŻ (PAP). W poniedzia­

łek wieczorem wystrzelona zo­
stała z bazy badań kosmicz­
nych w Andoji (na północy 
Norwegii) rakieta francuska 
typu ,,Dragon” — zakomuniko­
wał rzecznik badaczy francus­
kich pracujących w tej bazie.

Eksperyment ten wchodzi w 
skład serii zorganizowanej przez 
CNES (Narodowy Ośrodek Ba­
dań Kosmicznych), przewidują­
cej wystrzelenie czterech po­
dobnych rakiet dla uzyskania 
danych na temat pewnych czą­
stek wchodzących aw skład pa­
sa Van Allena.

KRAKOW (PAP). Deko­
racją najbardziej zasłużo­
nych pracowników łączności 
wysokimi, nadanymi im 
przez Radę Państwa odzna­
czeniami zainaugurowane 
zostały 18 bm. w Krakowie 
centralne obchody Dnia 
Łącznościowca. Odbywają 
się one w tym roku właś­
nie w Krakowie z racji zdo 
bycia przez tutejszy okręg 
Poczt i Telekomunikacji 
pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie pracy 
za ub. rok. Na uroczystość 
dekoracji, która odbyła się 
w zabytkowej sali krakow­
skiego ratusza przybyli wi-

Johnson w Honolulu

Ma konferencji w Manili 
ple będzie żadnych sensacji

ceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, minister 
łączności — Zygmunt Mo­
skwa oraz gospodarze pod­
wawelskiego grodu.

Przemawiając w czasie 
uroczystości wicepremier Ja 
roszewicz złożył w imieniu 
partii 1 rządu gratulacje 
odznaczonym. Te zaszczyt­
ne wyróżnienia sa wyrazem 
uznania dla całej ponad 140 
tysięcznej armii tego resor­
tu.

W imieniu odznaczonych 
podziękowała pracownica 
krakowskiego okręgu — Ma 
ria Soja, składając jedno­
cześnie zapewnienie o peł­
nym zaangażowaniu łączno­
ściowców w dzieło dalszego 
usprawnienia ich pracy.

Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski o- 
trzymało 25 pracowników 
łączności. Ponadto przyzna­
no 21 złotych, srebrnych i 
1 Brązowy Krzyż Zasługi.

między stacjami Kaliska I 
Zblewo odbędzie się uroczy­
ste odsłonięcie tablic pa­
miątkowych, które mają 
upamiętnić bohaterstwo poi 
skich kolejarzy Pomorza w 
walce z okupantem hitle­
rowskim. Tablice zostały 
wykonane dzięki staraniom 
koła Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację przy 
dyrekcji gdańskiej PKP.

W obu miejscach w 1942 
roku kolejarze — członko­
wie działających na Pomo­
rzu gdańskim grup party­
zanckich — przeprowadzili 
skutecznie duże akcje dy­
wersyjne przeciwko niemiec 
kim transportom wojsko­
wym.

W nocy z 8 na 9 czerwca
1942 r. oddział partyzancki

9 Dokończenie na str. 2 
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Delegacje handlowe 
przybywają do Polski

WARSZAWA (PAP). — 
W związku z rozpoczynają­
cymi się rokowaniami w 
sprawie zawarcia protoko­
łów o wzajemnych dosta­
wach towarowych w roku 
1967, przybyły do Warsza­
wy rządowe delegacje han­
dlowe Jugosławii, Rumunii 
Bułgarii.
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Energicznego poparcia
wymaga realizacja
inwestycji usługowych
WARSZAWA (PAP). W 

Komitecie Drobnej Wytwór 
czości odbyła się we wtorek 
narada kierowników oddzia­
łów koordynacji usług woje 
wódzkich rad . narodowych, 
poświęcona realizacji inwe­
stycji usługowych.

Sytuacja w tej dziedzinie 
budzi poważny niepokój. 
Plany roczne inwestycji z re 
guły nie są wykonywane; 
również w tym roku nie za­
powiada się lepiej.

Jak wynika z przedstawio­
nych na naradzie informacji — 
w I półroczu przedsiębiorstwa 
państwowego przemysłu tereno 
wego zrealizowały zaledwie 28 
proc. rocznego planu inwesty­
cji, spółdzielczość pracy — 22 
proc., a CRS „Samopomoc 
Chłopska” — 26 proc. Wiele wo 
jewódzkich rad narodowych 
bez uzasadnienia obniżyło roz­
miary planowanych inwestycji 
w usługach. Szczególnie wyraź­
nie wystąpiło to w Krakowie, 
Poznaniu i Wrocławiu oraz w 
woj. szczecińskim.

Sytuacja ta. jak stwier-

Minister L. Natali
w gdyńskiej stoczni

Jak Informowaliśmy, na 
zaproszenie ministra żeglu­
gi Janusza Burakiewicza 
przybył do Polski wraz z 
grupą ekspertów minister 
floty handlowej Włoch Lo­
renzo Natali.

Wczoraj goście włoscy 
przebywali na Wybrzeżu, 
poświęcając pierwszy dzień 
swego pobytu na zwiedzenie 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni.

Wśród licznego grona, na 
czele którego stał minister 
Lorenzo Natali, znajdowali 
się: dyrektor generalny że­
glugi i ruchu morskiego dr

WASZYNGTON (PAP). — 
Prezydent Johnson przybył 
w poniedziałek do Honolu­
lu na Hawajach, skąd na­
stępnego dnia ma udać się 
w dalszą drogę do Nowej 
Zelandii.

Chodzi o wrażenie
PARYŻ.• = Konferen­

cja to Manili ma stwo­
rzyć urażenie, że nie tyl­
ko Stany Zjednoczone 
zaangażowane są w woj­
nie wietnamskiej — pi­
sze wtorkowa „Humani- 
te”. — Osiągnięcie tego 
celu jest bardziej niż 
wątpliwe, biorąc pod u- 
wagę, że uczestniczą w 
niej rzaßy tak „niezależ­
ne” jak rząd w Bangko­
ku czy Seulu, nie mó­
wiąc już nawet o rzą­
dzie z Sajgonu, w któ­
rym wybuchła nowa epi­
demia dymisji. Chcąc nie 
chcąc, Johnson będzie 
musiał zadoicolić się roz­
mówcami, których repre- 
zentatywność stoi pod, 
znakiem zapytania, od 
których jednak ma na­

dzieję uzyskać więcej 
mięsa armatniego, by 
móc kontynuować swą 
eskalację.

Wstrzymane zwolnienia 
oficerów w Wietnamie
WASZYNGTON (PAP). — 

Ministerstwo obrony USA 
ogłosiło w poniedziałek wie 
czorem, że w związku z po­
trzebami wojny wietnam­
skiej korpus piechoty mor­
skiej zatrzyma na dodatko­
wy rok część swych ofice­
rów. Postanowienie to do­
tyczy kilku kategorii ofice­
rów zawodowych i oznacza, 
że dowództwo odroczy o rok 
wszelkie ewentualne ich 
prośby o zwolnienie ze służ 
by, rozwiązanie kontraktu
ita

LONDYN (PAP). We wtorek 
przybył do Londynu z trzy­
dniową wizytą, premier rządu 
duńskiego Jens Otto Krąg.

• * #
GENEWA (PAP). W ponie­

działek, rozpoczęła się w Ge­
newie XV sesja komisji do 
spraw rozwoju handlu, wyło­
nionej przez europejską komi­
sję gospodarczą ONZ. Głów­
nym tematem tej sesji jest 
zniesienie przeszkód istnieją­
cych jeszcze na drodze rozwo­
ju wymiany handlowej między 
krajami wschodniej i zachod­
niej Europy.

PARYŻ (PAP). Królowa ho­
lenderska Juliana powierzyła 
Norbertowi Schmelzerowi, prze 
wodniczącemu katolickiej gru­
py parlamentarnej, misję in­
formacyjna z celem utworzenia 
nowego gabinetu.

• * •

NOWY JORK (PAP). Arcybi­
skup Makarios, prezydent Cy­
pru, przybył do Nowego Jor­
ku. Spędzi on tam jeden dzień 
przed udaniem się w podróż 
do krajów Ameryki Łacińskiej. 

* * *
GENEWA (PAP). W drodze 

powrotnej z Kairu do Addis 
Abeby cesarz Etiopii Hajle Se- 
llasje zatrzymał się w Gene­
wie na 48 godzin. Jego pobyt 
w tym mieście ma charakter 
prywatny.

• * *
PARYŻ (PAP). W Paryżu 

zmarł w wieku 70 lat honoro-

W oświadczeniu złożonym 
na lotnisku prezydent stwier 
dził, że nie oczekuje żad­
nych sensacji po konferen­
cji manilskiej, która ma 
być kulminacyjnym wyda­
rzeniem w jego 17-dniowej 
podróży na Daleki Wschód. 
„Nie spodziewamy się wy­
ciągnąć w Manili żadnych 
królików z cylindra” — po­
wiedział Johnson.

W poniedziałek po połud­
niu Johnson wygłosił prze­
mówienie na uniwersytecie 
hawajskim. Było ono pełne 
ogólników na temat potrze­
by pokojowego rozwoju kra 
jów Azji. Obserwatorzy 
zwrócili uwagę jedynie na 
fragment dotyczący Chin. 
Johnson mówił dość ob­
szernie i ciepło o koniecz­
ności nawiązania dobrych 
stosunków z Chinami i wy­
raził nadzieję na „pojedna­
nie” między USA i ChRL.

W Manili prezydent spot­
ka się z przywódcami sześ­
ciu krajów uczestniczących 
po stronie USA w wojnie 
wietnamskiej: Australii, No­
wej Zelandii, Syjamu, Fili­
pin, Korei południowej i 
południowego Wietnamu.

>—•—

Grcźny pożar
na Manhattanie

NOWY JORK (PAP). 12 stra­
żaków dostało się wczoraj rano 
w pułapkę, kiedy runęła ścia­
na palącego się budynku. W no 
cy z poniedziałku na wtorek 
wybuchł w nowojorskiej dziel­
nicy Manhattan groźny pożar. 
Pastwą płomieni padły trzy bu­
dynki handlowe. W pewnym 
momencie grupa strażaków zo­
stała odcięta od wyjścia walą­
cą się ścianą. 7 strażakom uda-

Zwrot w procesie oprawców Ben 8a rki
Szef marokańskiej służby bezpieczeństwa
staje przed sądem francuskim
PARYŻ (PAP). We wto- cie doszły do trybunału pogło­

ski o decyzji majora Dlimi.

wy przewodniczący firmy sa-iło się w ostatniej chwili uciec 
mochodowej Peugeota, Jean 12 strażaków uważa *ię za zagi-
Pierrft peugeot. śnionych.

rek, w przedostatnim dniu 
trwającego od półtora mie­
siąca procesu oprawców 
przywódcy opozycji maro­
kańskiej, Ben Barki, zano­
towano dwa sensacyjne wy 
darzenia, które wywołały 
olbrzymie poruszenie w ko­
łach sądowych i mogą rzu­
tować na dalszy przebiec 
rozprawy. Szef marokań­
skiej służby bezpieczeń­
stwa, major Dlimi, który 
miał być sądzony zaocznie 
opuścił Maroko i postano­
wił stanąć przed sądem. 
Był on ścigany za współ­
udział w porwaniu Ben 
Barki. Major Dlimi przybył 
w istocie do Paryża 30 paź­
dziernika ub. roku, naza­
jutrz po porwaniu przy w ód 
cy opozvcji marokańskiej 
i udał się natychmiast do 
jednej z miejscowości pod- 
stołecznych, gdzie przetrzy­
mywano Ben Barkę.

Drugim elementem jest 
artykuł ogłoszony w tygod­
niku „Le Nouvel Observa- 
teur” przez Algierczyka, 
naturalizowanego Francuza 
N. Challala, który podaje 
cały szereg nieznanych do­
tychczas szczegółów afery.

W tych warunkach posiedze­
nie sądu rozpoczęło się w nie­
zwykłej atmosferze z 45-minu- 
towym opóźnieniem. Wkrótce 
potem zarządzono przerwę. 
Sąd udał się na naradę, aby wy 
dać orzeczenie w związku z in­
formacjami zawartymi w arty­
kule Challala. Żadna decyzja 
jednak nie zapadła i adwokat 
Floriot — obrońca dwóch os­
karżonych policjantów, Soucho 
na i Voltota rozpoczął swe 
przemówienie. .W. farm aaomea-

Major Dlimi — opuścił w 
poniedziałek wieczorem Ca­
sablance i około godz. trze­
ciej nad ranem przepro­
wadził rozmowę telefonicz­
ną ze swoją żoną. We­
dług relacji agencyjnych, 
telefonował on z teryto­
rium francuskiego.

Zgodnie z obowiązującą 
procedurą, Dlimi winien być 
aresztowany, kiedy stanie 
przed sądem, na podstawie 
uprzednio wydanego naka­
zu razem ze swym bezpo­
średnim przełożonym, ma­
rokańskim ministrem spraw 
wewnętrznych, generałem 
Ufklrem i kilkoma zbiegły­
mi gangsterami miał on być 
sądzony zaocznie bezpośred 
nio po zakończeniu obecne­
go procesu, to jest w zasa­
dzie we czwartek. Zakoń­
czenie obecnego procesu by­
ło bowiem oczekiwane 19 
bm.

£------•------ :

Trzęsienie ziemi 
w Peru
MEKSYK (PAP). Tylko 90 se­

kund trwało trzęsienie ziemi w 
stolicy Peru, Limie. Jednakże 
skutki ]ego były tragiczne. Jak 
wynika z ostatnich doniesień 64 
osoby zginęły a około 1000 lu­
dzi odniosło rany. Zarówno licz 
ba śmiertelnych ofiar jak i 
rannych nieustannie wzrasta w 
miarę rozwoju akcji el:ip po­
szukiwawczych i ratunkowych.

Lunzio D’Angelo, inspektor
generalny portów dr Fau- 
sto Balducci, insoektor ge­
neralny floty dr Adolfo 
Azzario I wicedyrektor ge­
neralny stoczni Ansaldo 
inż. Franco Cristofori. Przy­
byłej grupie towarzyszył 
ambasador Włoch w Polsce 
dr Enrico Aillaud.

Ze strony polskiej goś­
ciom • włoskim towarzyszyli 
wiceminister żeglugi Stefan 
Perkowicz i dyrektor gabi­
netu ministra Roman Wie­
szała.

Goście włoscy szczególnie 
dużo zainteresowania oka­
zywali budowanym w Gdy­
ni statkom rybackim. Opro 
wadzani przez naczelnego 
dyrektora „Komuny” mgr 

Henryka Pazderskiego i dy­
rektora technicznego ZPO 
inż. Igora Sawińskiego, zwie 
dzili nowy ośrodek kadłu­
bowy, suchy dok, oglądając 
również wyposażany obec­
nie w stoczni trawler-prze- 
twórnie o nośności 1.400 ton. 
Rozmowy toczyły sie na. in. 
na temat możliwości pro­
dukcyjnych gdyńskiej stocz 
ni, jej organizacji i per­
spektyw rozwoju.

Poza tym, włoski minister 
floty oraz towarzyszące mu 
osoby zwiedzili port gdyń­
ski, podejmowani byli na 
statku PLO m/s „Wyspiań­
ski” oraz gościli w Zjedno­
czeniu Morskich Stoczni Re 
montowych. (sta)

dzono na naradzie, wymaga 
podjęcia energicznych kro­
ków. Postanowiono m. in. 
powołać wspólne inspekcje 
złożone z przedstawicieli 
rad narodowych i jednostek 
organizacyjnych drobnej wy 
twórczości, które będą kon­
trolować realizację inwesty­
cji usługowych.

---- ©---- ;

Zmarł 
gen. Korczyc

WARSZAWA (PAP). — 
W nocy z 17 na 18 bm. 
zmarł w Moskwie w wie­
ku 73 lat gen. broni w 
stanie spoczynku Włady­
sław Korczyc.

Gen. Władysław Kor­
czyc był w latach minio­
nej wojny szefem sztahtf 
i dowódcą 1 Armii Woj-' 
ska Polskiego. szefem 
Sztabu Głównego Naczel­
nego Dowództwa WP, a 
w pierwszych latach po­
wojennych wiceministrem 
obrony narodowej, szefem 
sztabu generalnego WP. 
Zmarły położył wielkie 
zasługi w organizację na­
szych ludowych sił zbroj­
nych.

—•—

Mgła na Wybrzeżu
SZCZECIN (PAP). Nad Szcze 

einem i zachodnim wybrzeżem 
panowała gęsta mgła. Żegluga 
na torze wodnym ze Swinouj- 
cia do Szczecina została niemal 
całkowicie sparaliżowana. Stat­
ki stanęły-na i kotwicach. Jedy­
nie nowoczesne jednostki wy­
posażone w radary płynęły to­
rem wodnym przy zachowaniu 
maksymalnej ostrożności i o- 
graniczonej szybkości. Mgła za­
trzymała w porcie około 40 
statków.

Również komunikacja drogo­
wa była utrudniona.

WARSZAWA (PAP). Dla ucz­
czenia 30 rocznicy powstania 
Brygady im. Jarosława Dąbrów 
skiesro poczta polska wydała 
okolicznościowy znaczek. Zna­
czek przedstawia żołnierza bry 
<?adv: obok widniele naois: „Za 
waszą wolność i naszą”.

* * *

LUBLIN fPAP). 18 bm. W Lu 
bartowie zakończyła obrady 
ogólnokrajowa narada kierow­
ników wojewódzkich oddziałów 
oświaty sanitarnej oraz woje­
wódzkich stacji sanitarno-epi­
demiologicznych. Tematem ob­
rad było zagadnienie dalszej 
rmnrawv stanu hińjony na wej.

„Metalex - France" jedyne
przedsiębiorstwo socjalistyczne w Paryżu

PARYŻ (PAP), w związ- wionę pytania prezes om»
ku z zapowiedzianym na 20 
bm. otwarciem lokalu no­
wego przedsiębiorstwa hand 
lowego polsko-francuskiego 
„Metalex-France”, dziennik 
gaullistowski „La Nation” 
zamieścił w poniedziałek ob 
szerny wywiad, przeprowa­
dzony z prezesem i dyrekto­
rem generalnym R. Ollie- 
rem. W tytule dziennik pod­
kreśla, że „pierwsza firma 
socjalistyczna zainstalowana 
we_ Francji pozwoli na 
zwiększenie współpracy tech 
nicznej francusko-polskiej”. 
Pismo zwraca uwagę, że 
„stanowi to ważny etap w 
nowych stosunkach francu­
sko-polskich”. „La Nation” 
dodaje, że przedsiębiorstwo 
będzie pierwszym tego ro­
dzaju organizmem zainstalo 
wanym we Francji, którego 
większość akcji należy do 
przedsiębiorstw socjalistycz 
nych.
_ 3K odpowiedzi pą post#,

oświadczył m. in.:
Naszym pierwszym zadaniem 

jest rozprowadzanie we Fran­
cji polskiego sprzętu inwesty­
cyjnego. Produkcia polska mo­
że znaleźć we Frandi rynek 
zbytu. Naszym drugim celem 
jest rozwól wymiany przemy­
słowej i technieznel miedzy go 
spodarkami obu naszych kra­
jów. co stanowi logiczne na­
stępstwo układów podoisanych 
ub. roku w Warszawie z o- 
kazji wizyty ministra Giscarda 
d’estainga.

„Metalex-France” — podkreś­
lił prezes Ollier — powstał na 
skutek dażenia do polepszenia 
wvmiany przemysłowei i techni 
eznet franeusko-polskiej, zwła­
szcza w dziedzinie wyposażenia 
przemysłowego

—•—<
Proqnnza pogody

Przewidywany przebies? pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 19 bm.

Zachmui zenie duże z lokal­
nymi rozpogodzeniami, rano 
możliwe mgły. Temperatura od 
10 st. rano do 16 st. w ciągu 
dnia. Wiatry południowo- 
wschodnie, słabe do umiarko­
wanych*
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„ Szyszek”, dowodzony przez 
kpi. Sobćl-Śzalewskiego, we 
współpracy z miejscowymi 
kolejarzami wysadził w po­
wietrze specjalny pociąg woj­
skowy, którym według infor­
macji — miał udać się na 
front wschodni sam Hitler. 
Wprawdzie Hitler zmienił 
marszrutę i wysiadł z pocią­
gu w Chojnicach, jednak plon 
akcji był bardzo bogaty, za­
atakowany pociąg wiózł bo­
wiem na front wschodni 
gwardię przyboczną Hitlera — 
..Leibsstandarte SS Adolf Hit­
ler”.

Na skutek najechania na mi­
nę wyleciało z szyn kilkanaś­
cie wagonów, zaś wyskaku­
jących z nich SS-mani byli 
ostrzeliwani przez znajdują­
cych się w lesie partyzantów. 
Ten śmiały atak spowodował 
śmierć 2 hitlerowskich gene­
rałów i ok. 100 żołnierzy, 

Drugą podobną akcję ta sa-

f* grapą partyzantów prze- 
owldżlła w nocy z 2i na 
czerwca 1042 r. pod stacją 

Czarna Woda. Tym razem od j 
partyzanckiej miny wyleciało 
w powietrze i wykoleiło się I 
16 wagonów z wojskiem, czół- j 
kami, działami i amunicją, j 
»ginęło wtedy lub odniosło 
rsthy 81 żołnierzy hitlerow­
skich.
W, obu akcjach’, dowodzo­

nych przez kpt. Szalewskie- 
go,v uczestniczyło wielu ko­
lejarzy, m. in. obecny za-j 
wladowca stacji Kack Wiel­
ki koło Gdyni Alojzy Ję~ 
draąjfiwski oraz kolejarze 
Maksymilian Drobiński, Sta­
nisław Miszkier, Hieronim 
1 Zachariusz Szymańscy, 
Leon Bartz i inni.

Tablice, jakie zostaną od­
słonięte w najbliższą nie-

„Stefan Czarniecki“
„Brnnwsld“
„Westerplatte“

Ostatnio gdański zakład 
eksploatacyjny PLO zapro­
ponował następujące nazwy 
dla trzech budowanych no­
wych statków, które _ będą 
eksploatowane na liniach 
indyjskich: „Stefan Czar­
niecki”, „Grunwald”, „We­
sterplatte”,-

Zmiana cen jaj
WARSZAWA (PAP). 19 bm. 

we środę wprowadzone zostają 
sezonowe, jesienno-zimowe ce­
ny detaliczne jaj świeżych i 
jaj konserwowanych. Oto nowe 
ceny:

— jaja świeże duże — 2,80 zł 
za sztukę; jaja świeże średnie 
— 2,60 zł za sztukę; jaja świeże 
małe — 2,40 zł za sztukę; jaja 
chłodnicze — 2,20 zł za sztukę; 
jaja wapnowane — 1,90 zł za 
sztukę.'

dzielę, będą przekazane pod 
opiekę młodzieży z okolicz­
nych szkół.

Kolejarze z dyrekcji gdań 
skiej w dalszym ciągu zbie­
rają materiały o kolejar­
skiej walce zbrojnej z oku­
pantem na Pomorzu Gdań­
skim. (am)

;----•-----

420 Ion węgorza
W trzecim kwartale br. 

morze sypnęło węgorzem. 
Widomym znakiem tego jest 
to, że rybacy spółdzielczy, 
łowiący ną przybrzeżnych 
akwenach bałtyckich i na 
wodach zalewowych, uzy­
skali w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy prawie ana­
logiczną ilość tej cennej ry­
by, co w całym I półroczu.

Najlepsze efekty osiągnęła 
SPRM „Certa” w Szczecinie, 
która w br. dostarczyła na ry­
nek prawie 300 ton węgorza, 
z czego aż 180 ton w III kwar­
tale. „Certa”, jako jedyne 
przedsiębiorstwo połowowe, pro 
wadzi na zlecenie CHZ „Anl- 
mex” bezpośredni eksport wę­
gorza żywego do odbiorców za­
chodnioeuropejskich.

Spośród pozostałych spółdziel 
ni rybołówstwa morskiego l za 
lewowego, dobrymi efektami 
w połowach węgorza mogą wy­
kazać się m. in. „Wyzwolenie” 
w Swibnie i „Pokój” w Tolk- 
micku, które w ciągu trzech 
kwartałów odłowiły po 40 ton, 
oraz „im. Kopernika” we From 
borku i „Mierzeja” w Kątach 
Rybackich po około 20 ton.

Łącznie, spółdzielczość rybac­
ka, przekazała na rynek w o- 
kresie trzech kwartałów br. 
około 420 ton węgorza, co sta­
nowi 96 proc. zadań połowo­
wych. Mimo notowanego od 
pewnego czasu spadku wydaj­
ności biologicznej węgorza, ry­
bacy dokładają starań, aby w 
pełni zrealizować założone 
wskaźniki odłowu tej poszuki­
wanej ryby. M. L.

„Ziemia Lubuska“
płynie do Kanady

Po raz pierwszy w historii 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie statek tego armato­
ra popłynie do Kanady. Będzie 
to zbudowany niedawno we 
Włoszech masowiec „Ziemia 
Lubuska” o nośności ok. 24 
tys. ton. Popłynie on z polskim 
węglem z Gdańska do włoskie­
go portu La Spezia, a stamtąd 
do jednego z portów kanadyj­
skich nad Atlantykiem, skąd 
zabierze całookrętowy ładunek 
pszenicy do kraju.

Warto przypomnieć, że nie­
dawno statki PŻM po raz pier­
wszy popłynęły do portów ja­
pońskich. Rejs „Ziemi Lubu­
skiej” do Kanady jest kolej­
nym krokiem rozszerzającym 
zasięg rozwijającego się szyb­
ko trampingu oceanicznego, w 
którym specjalizuje się PŻM.

Główne kierunki rozwoju
0 Dokończenie ze itr 1

W ostatnich lątach — 
stwierdził mówca głów­
ny wysiłek PGR skierowa­
ny był na doskonalenie spe­
cjalizacji i kooperacji mię­
dzy gospodarstwami, na pra 
widłowe ustawienie wskaź­
ników techniczno - ekono­
micznych, na rozwiązanie 
problemu własnych pasz 
oraz na racjonalne wyko­
rzystanie środków inwesty­
cyjnych.

Uchwała plenum KW PZPR 
z czerwca 1963 r. w sprawie 
wytycznych działalności PGR 
na ostatnie 3 lata minionej 
pięciolatki została w zasadzie 
zrealizowana, przy czym za­
dania w zakresie wzrostu po­
głowia bydła wykonano w 
117,3 proc., a ustalony plan 
dostawy zbóż przekroczono o 
ponad 47 proc. Warto też pod­
kreślić, że do pracy w PGR 
skierowano łącznie 719 fachów 
ców, w tej liczbie 105 z wyż­
szym wykształceniem.
Wiele uwagi poświęcił T. 

Białkowski sprawom pla­
nowania I zarządzania w 
PGR-ach. Stwierdził on m. 
in., że do dzisiaj nie mamy 
jeszcze dobrej, sprawdzonej
1 nadającej się do upow­
szechnienia formy organi­
zacji gospodarstw, koncen­
trujących większe obszary 
ziemi. Stosunkowo najwię­
ksze perspektywy rozwoju 
mają gospodarstwa wielo-

Statki szkolne
na zwiadzie rybackim

Szkolny trawler gdyńskiej 
PSRM s/t „Jan Turlejski”, pod 
dowództwem kpt. Wiktora Go- 
rządka, przebywa obecnie w 
dłuższym rejsie szkoleniowo- 
zwiadowczym, z 30 słuchacza­
mi na pokładzie. Jednostka ta, 
obok planowego szkolenia z za­
kresu nawigacji i techniki ry­
backiej, przyjęła na siebie w 
tym rejsie poważne zadania 
zwiadowcze.

Załoga statku pod okiem do­
świadczonego dowódcy, prze­
prowadzi penetrację aktualnie 
nieeksploatowanych wód w re­
jonie południowo - zachodnim 
Morza Północnego, a następnie 
łowisk na Morzu Irlandzkim.

Warto dodać, że w tym sa­
mym czasie biorą udział w 
zwiadzie także trawlery „E. 
Gierczak” z Zasadniczej Szko­
ły Rybołówstwa Morskiego w 
Świnoujściu oraz „Łużyca” z 
Państwowej Szkoły Rybołów­
stwa Morskiego w Szczecinie.

Na Rynnie Norweskiej pra­
cują wyspecjalizowane lugro- 
trawlery zwiadowcze „Zięba” 
i „Zimorodek”. Łowią one na 
różnych głębokościach śledzie 
tuką pelagiczną, badając wy­
dajność tamtego rejonu. Wresz­
cie trawler zwiadowczy „Wał- 
pusza” prowadzi zwiad w cen­
tralnych partiach Morza Pół­
nocnego. •

obiektowe, chociaż stosowa­
ne w nich metody zarzą­
dzania wymagają wiele 
zmian. Jeśli chodzi o pla­
nowanie — to trzeba pa­
miętać, że tylko taki plan, 
który uwzględnia specyfikę 
produkcji oraz aktualne i 
przewidywane potrzeby go­
spodarcze, który zapewnia 
postęp i racjonalizację w 
produkcji — może stanowić 
istotny czynnik mobilizacji 
sił i środków w działalności 
wytwórczej.

Ważne zagadnienie sta­
nowi postęp techniczny, a 
ściślej — rozwój mechani­
zacji. Jej poziom w PGR- 
ach jest jeszcze stosunkowo 
niski. Toteż przewiduje się, 
że w latach 1966—1970 licz­
ba samych tylko ciągników 
zwiększy się w gospodar­
stwach państwowych o 42 
proc. Natomiast łącznie rol­
nictwo gdańskie otrzyma w 
tej pięciolatce 5 tys. no­
wych ciągników.

W końcowej części refe­
ratu T. Białkowski omówił za 
dania instancji i organizacji 
partyjnych i w realizacji pro 
gramu gospodarczo - społecz­
nego rozwoju PGR w la­
tach 1965—70. Przypomniał on, 
że w bieżącej pięciolatce mu­
simy zlikwidować deficyt w 
szeregu gospodarstw m. in. 
przez zwiększenie nakładów 
inwestycjnych, które w sumie 
wyniosą w naszych wojewódz 
twie ponad 1.640 min zł. Jed 
nocześnie pracami melioracyj 
nymi obejmiemy 45 tys. 
ha gruntów ornych i ponad 
31 tys. ha użytków zielonych. 
Należy jednak pamiętać, że 
wykorzystanie środków inwe­
stycyjnych, usprawnianie or­
ganizacji i wprowadzanie no­
wych metod pracy zależeć hę 
dzie przede wszystkim od lu­
dzi — kadry kierowniczej oraz 
załóg robotniczych. W związ­
ku z tym dużą rolę powinien 
odegrać samorząd ronotniczy, 
na którym spoczywa m. in. 
obowiązek stałego podnoszenia 
gospodarności PGR-ów. jedno 
czelnie realizacja licznych za 
dań zależeć będzie od właści­
wej pracy POP i od poczu­
cia współodpowiedzialności za 
rozwój PGR każdego członka 
partii.
W dyskusji, jaka się na­

stępnie wywiązała, zabrali 
głos; J. Szota, St. Preś, L. 
Piotrowski, K. Nowakowski, 
Z. Borowski, J. Ossowski, 
Cz. Dąbrowski, K. Migasiń- 
ski, W. Wiciak, H. Szyszko, 
Z. Wilczek, A. Olcksa, H. 
Pinko, T. Fiszbach, F. Ra­
dziwiłłowie/, J. Bączkow­
ski, T. Mąkowski, K. Szy 
mański, J. Witkowski i za 
stępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa dr Mieczy­
sław Jagielski.

Stwierdził on na wstępie, 
że omówienie na plenarnym 

1 posiedzeniu KW PZPR pod
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stawowych problemów 
PGR-ów było słuszną ini­
cjatywą. Gdańskie PGR-y — 
jak wynika z obrad ple­
num — umocniły swą ro­
lę w gospodarce rolnej. 
Szczególnie podkreślić trze­
ba następujące pozytywne 
cechy: wysoką dynamikę pro 
dukcji roślinnej i zwierzę­
cej, dzięki której PGR-y 
woj. gdańskiego zajmują jed 
no z czołowych miejsc w 
kraju, znaczny wzrost pro­
dukcji towarowej, zwiększe­
nie usług produkcyjnych dla 
potrzeb całego rolnictwa, wy 
datną poprawę wyników fi­
nansowych świadczącą, że 
PGR-y wkroczyły na dro­
gę trwałej rentowności oraz 
poprawę warunków pracy i 
bytu załóg.

Wszystko to — powiedział 
minister Jagielski — pozwala 
sformułować tezę, że pięciolet­
ni bilans gdańskich gospo­
darstw państwowych jest do­
datni. Nie znaczy to jednak, że 
wykorzystane zostały już wszy­
stkie rezerwy produkcyjne — 
możliwości w tym zakresie są 
jeszcze duże. M. in. trzeba 
zwiększyć obszar uprawy zbóż 
i ziemniaków, rozwijać nadal 
produkcję żywca wołowego przy 
jednoczesnym zwiększaniu po­
głowia krów. Zbyt niskie jest 
też w woj. gdańskim wykorzy­
stanie sprzętu mechanicznego, 
zbyt wiele gospodarstw defi­
cytowych, których straty wy­
nikają głównie z niskiej pro­
dukcji rolnej. Jednym z bar­
dzo ważnych zadań jest pod­
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych i ogólnych załóg, gdyż 
od nich zależy pomyślna reali­
zacja zadań w tej pięciolatce. 
Na zakończenie minister Jagiel­
ski wyraził przekonanie, że 
wszystkim poczynaniom PGR-ów 
towarzyszyć będzie w nadcho­
dzących latach jeszcze większy 
wysiłek załóg i kadry inżynie­
ryjno-technicznej oraz dalsza 
opieka i pomoc instancji par­
tyjnych.

Dyskusję zamknął I se­
kretarz KW PZPR J. Pta- 
slńskł, który podkreślił po­
ważny udział instancji i or­
ganizacji partyjnych oraz 
załóg i kadry kierowniczej 
w dotychczasowym dorob­
ku PGR. Do korzystnych 
zmian, jakie zaszły w 
PGR-ach, zaliczył przede 
wszystkim wzrost środków 
trwałych, stabilizację i in­
tegrację zarówno kadry kie­
rowniczej jak i załóg oraz 
coraz szersze stosowanie w 
praktyce rolniczej zdobyczy 
nauki i techniki. I sekretarz 
KW szczególnie wiele uwa­
gi poświęcił problemowi 
zbożowemu i sposobom jego 
rozwiązania w naszym wo­
jewództwie.

Na zakończenie obrad ple­
num podjęło uchwalę w 
sprawie rozwoju PGR w 
latach 66 — 70.

(rb)

Załoga m/s „Batorego“ prowadzi 
w rozgrywkach „Pucharu Bałtyku“

Rozgrywki sportowe za­
łóg statków o „Puchar Bał­
tyku” zorganizowane z ini­
cjatywy Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego 
Marynarzy i _ Portowców 
oraz Federacji" Sportowej 
„Żeglarz” cieszą sie coraz 
większą popularnością 
wśród marynarzy.

W chwili obecnej o palmę 
pierwszeństwa walczą załogi 62 
statków. Wśród nich dominują 
marynarze PLO i PŻM. Z ob­
cych bander należy wyróżnić 
ZSRR — 9, NRF — 5, Wielka 
Brytania — 4, NRD, Szwecja 
i Finlandia po 3 załogi. Są rów 
niei i takie bandery jak paki­
stańska i czechosłowacka.

Według ostatnich danych 
federacji „Żeglarz” przodu­
je zdecydowanie m/s „Ba­
tory” —, 464 pkt. Załoga te­
go statku wzięła udział w 
26 spotkaniach sportowych, 
przeważnie w Montrealu. 
Uczestniczyło w nich 309 
zawodników.

Następne miejsca zajmują: 
m/s „Francesco Nullo” (PLO) 
176 pkt., m/s „Andrzej Boro­
wy” (PŻM) 155 okt„ m/s „Zie­
lona Góra” (PŻM) 145 pkt. Z 
zagranicznych statków w pierw­
szej dziesiątce uplasował się 
m/s „Teodor Koerner” z NRD, 
Zajmuje on 6 pozycję mając 
w dorobku 117 pkt.

W doborowej stawce statków

Ha boiskach III lig«
Zgodnie z tradycją podajemy 

komplet wyników uzyskanych 
przez zespoły IV grupy (pół 
nocnej) międzywojewódzkiej li­
gi piłkarskiej: Unia Wąbrzeźno 
— Budowlani Bydgoszcz 1:0 
(0:0), Włókniarz Turek — Lech 
Poznań 3:2 (2:2), Darzbór Szcze 
cinek — Polonia Gdańsk 1:0 
(0:0), Arkonia Szczecin — Flota 
Gdynia 1:0 (1:0), Błękitni Staro 
grad — Czarni Szczecin 1:2 (1:2), 
Bałtyk Gdynia — Polonia Poz­
nań 1:0 (0:0), Zawisza Ib Byd­
goszcz — Lechia Szczecinek 3:1 
(1:1), Calisia — Warta Poznań 
1:2 (0:0).

TABELA
Arkonia
Lech
Darzbór
Polonia Gd.
Warta
Unia
Calisia
Włókniarz
Bałtyk
Budowlani
Zawisza Ib
Czarni
Flota
Błękitni
Polonia Pozn.
Lechia

18:2
14:4
14:6
13:7
12:6
11:9
.*0:8

9:11
9:11
8:10
8:10
8:12
6:14
5:13
5:15
4:16

35—5 
21—7 
12—6 
21—13 
12—5 
10—21 
10—12 
12—13 
10—12 

9—7 
12—12 
14—21 
11—18
8- 15 
7—21
9— 23

handlowych znajdzie się Jako 
jedyna, dalekomorska baza ry­
backa m/s „Oksywie”. Rybacy 
mimo, iż mają o wiele mniej 
okazji do podwyższenia swoje­
go dorobku punktowego, gdyż 
nieaiyt często zawijają do za­
granicznych portów, mają na 
swoim koncie 80 pkt. i zali­
czają się do ścisłej czołówki.

(Oga)

20 tys. uczestników
akcji letniej w Gdyni

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w Gdyni 
podsumował wyniki sportowej 
akcji letniej. W akcji tej wzię­
ła udział imponująca liczba u- 
czestników: 20 tysięcy mło­
dzieży gdyńskiej i z kolonii 
letnich, przebywających w 
mieście.

Dla młodzieży, która nie wy­
jechała na wakacje zorganizo­
wano specjalne punkty, w któ­
rych w tym celu zaangażowani 
instruktorzy przeprowadzali za­
jęcia sportowe. Odbyły się za­
wody z udziałem kolonii let­
nich wraz z młodzieżą gdyńską 
oraz spartakiady międzykolo- 
nijne. Szczególnie ożywioną 
działalność wykazały ogniska 
TKKF „Płomień” i „Paged”, 
które w swoich dzielnicach zor­
ganizowały rozgrywki w piłce 
nożnej, piłce ręcznej, siatków­
ce, kometce, !. a. i innych dy­
scyplinach. Ogółem w akcji 
letniej na Witominie i Oksy­
wiu uczestniczyło 3 tys. osób.

Szczególnie godny podkreśle­
nia jest fakt uruchomienia 
punktów nauki pływania prze* 
kluby sportowe WKS „Flota”, 
MZKS Gdynia oraz Ośrodek 
Sportowo - Rekreacyjny. Tre­
nerzy Stanisław Mikołajczak, 
Krystyna Wolniszewska i Bog­
dan Zalewski i inni nauczyli 
pływać w sezonie letnim 810 
osób, a 240 zdało egzamin na 
normę „Już pływam”.

Mamy nadzieję, że i w przy­
szłym roku pożyteczna akcja 
letnia będzie cieszyła się nie 
mniejszym powodzeniem.

(Oga)
S— ®------ /

W skrócie
Na odbywających się w Ber­

linie mistrzostwach świata w 
podnoszeniu ciężarów w wadze 
lekkiej tytuł mistrzowski zdo­
był KACURA (ZSRR) który re­
zultatem 437,5 lig w trójboju o- 
limpijskim ustanowił nowy re- 
krod świata. Tytuł wicemistrza 
świata zdobył Polak Marian 
ZIELINSKI — 410 kg, trzecim 
był Irańczyk Jalayer — 405 kg. 

* * •
Na odbywającej się w Meksy 

ku „malej olimpiadzie” zakoń­
czono turniej szabłowy. Zwycię 
żył Pezesa (Węgry) — 6 zwyc., 
2) Winokurow (ZSRR) — 5
zwyc„ 3) PAWŁOWSKI (Pol­
ska) — 5 zwyc. Na siódmym 
miejscu uplasował się kierow­
nik wyszkolenia PZSz. Zbigniew 
Czajkowski — 2 zwyc.

(st)

UWAGA UCZESTNICY ZAKŁADÓW PIŁKARSKICH I
— wobec przełożenia na późniejszy termin 7 spotkań ligi angielskiej

TOTALIZATOR SPORTOWY ODWOŁUJE ZAKŁADY PIŁKARSKIE NA DZIEŃ 22 PAŹDZIERNIKA 1966 R.
Opłaty za zawarte zakłady zwracane będą przez kolektorów po zwróceniu odcinka „C” w trybie § 7 pkt. 2 instrukcji dla zakładów piłkarskich.

MOTORYZACYJNE
CIĄGNIK C-45 z pługiem 
W bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Cena 33.000 zł. 
Jerzy Szmukała, Turze k. 
Tczewa, pow. tczewski.
WFM mało używany sprze 
dam. Tei. 41-42-91.________

(NIERUCHOMOŚCI
FERMĘ lisów i norek u- 
rządzoną 2000 m kw., ogro 
dzenie, budynek odstąpię 
od 1. I. 67 r. Informacje 
telefon 52-25-79._______S-123
DOM jednorodzinny c.o. 
z ogrodem warzywnym — 
sprzedam. Kwidzyn, ulica 
Gimnazjalna 8, I p.

HODOWCY — odstąpimy 
kurnik i teren koło Stra 
szyna na hodowlę zwie­
rząt futerkowych. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-1270”.

LOKALE

DZIENNIKARZ pilnie po 
szukuje niekrępującego po 
koju tylko w Gdańsku. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „Dziennikarz”.
POZNAN: pokój, kuchnia 
komfortowe, samodzielne, 
kwaterunkowe, nowe —• 
zamienię na podobne, trój 
miasto — kwaterunkowe, 
spółdzielcze. Oferty Gniez 
no, Sienkiewicza 7 m. 1.

Zarząd Portu Gdańsk
w dalszym ciągu wzywa całą rezerwę robotników portowych, oraz 
operatorów do pracy na wszystkie zmiany i rejony, z wyjątkiem 
niedziel i świąt. Jednocześnie Wydział Rezerw Portowych w Ńowym 
Porcie, ul. Oliwska 35 (barak) codziennie, oprócz sobót od godz. 7.30—9.00, 
dokonuje rejestracji mężczyzn od 21—45 lat, do pracy w rezerwie

portowej.
6473-K

PRZYJMĘ spokojnego star 
szego pana do wspólne”'", 
mieszkania. Gdańsk, Pod 
Zrębem 5a-2 godz. 17.

Dnia 14 października br. zmarł w Warszawie 
nasz najdroższy brat, wuj i stryj

I Jnż. JÖZEF LANDOWSKI

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 20 bm. o 
godz. 10.30 w Kościerzynie 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

1502-G RODZINA

W dniu 15 października 1966 r. zmarł nagie

mgr Józef Gendaszyk
długoletni radca prawny Gdańskich Zakładów 
Spożywczych w Gdyni, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Śląskim 

Krzyżem Powstańczym oraz Złotą Odznaką 
Związkową

W Zmarłym utraciliśmy ofiarnego pracownika, 
zasłużonego działacza społecznego, powszecnme 
cenionego i szanowanego kolegę

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 października 1966 r. 

o godz. 15.30 na cmentarzu Centralnym na 
Srebrzysku

Dyrekcja, Rada zakładowa I POP oraz pracownicy Gdańskich Zakładów 
Spożywczych w Gdyni.

S-303

KUPIĘ pokój z kuchnią 
wydzielony. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
„G-1251”.

Dnia 17. X. 1966 r. zmarł nagle przeżywszy lat 
58 mój najdroższy mąż i nasz ojciec

ś. tP. 1
WŁADYSŁAW PAMIĘTA

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 19 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Gdyni na 
Witominie. Msza św. odprawiona zostanie w tym 
samym dniu o godz. 10 w kościele Najśw. Serca 
Pana Jezusa

o czym zawiadamia w nieutulonym żalu
S-312 ŻONA Z RODZINĄ

SOPOT: dwupokojowe du 
że zamienię na równorzęd 
ne mniejsze. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
„G-1272”.

W dniu 14. X. 1966 r. zmarł w wieku 64 lat 

JÖZEF LANDOWSKI
wieloletni pracownik Okręgowej Dyrekcji Inwe­
stycji Miejskich nr i w Gdańsku (byłej Gdańskiej 

Dyrekcji Budowy Osiedli Robotniczych).
W zmarłym tracimy oddanego, zasłużonego, ce­

nionego, powszechnie szanowanego i łubianego 
Kolegę.
Postać Jego ! prawy charakter pozostanie na 

zawsze w naszej pamięci.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 20. X. 

1966 r. o godz. 10.30 z kostnicy przyszpitalnej w
Kość erzynie.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, Rada zakładowa oraz 
koleżanki i koledzy Okręgowej 

Dyrekcji Inwestycji Miejskich 
nr 1 w Gdańsku. *

6487-K

WYNAJMĘ — umeblowa­
ny pokój, używalność wv 
gody — małżeństwu z 
dziećmi, studiującym na 
okres do trzech lat. — 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 
5a-12. G-1273

PRACA

POMOC domową przyjmę 
na stałe, najchętniej star 
szą. Referencje koniecz­
ne. Sopot, ul. Gwardii Lu 
dowej 9-1. G-1249

Pani
MAŁGORZACIE 
WĄSIE WS KIE J
wraz z córką wyra-7" 
głębokiego współczucia 
z powodu z^onu

MĘŻA 1 OJCA’

Ś- t P.
ANTONIEGO 

WĄSIEWS KIEGO 
składają życzliwi

mieszkańcy Osiedla 
Nauczycielskiego w 
Sopocie

______________ G-1425

1 listopada
iw.' "

Świece 
nagrobkowe 
w sklepie PSS
WEJHEROWO 
ul. Sobieskiego 262

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HURTU ARTYKUŁÓW 
GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO „ARGED” 
W Gdańsku-Oruni,

Ul, Sandomierska 11
WYDZIERŻAWI PILNIE 

POMIESZCZENIA 
MAGAZYNOWE

o pow. 300 — 400 m kw. 
w Gdyni, Elblągu, ewen 
tualnie w Gdańsku.

_______________ 62S4-K

KUPNO

MĘŻCZYZNĘ oraz kobie­
tę na stałe w gospodar­
stwie rolnym zatrudnię. 
Warunek — dojenie krów 
Całkowite utrzymanie. Wy 
nagrodzenie według ugo­
dy, Szymański, Jurkowl- 
ce, stacja Dąbrówka Mal- 
borska. PG-1114
POMOC do dziecka na 
stale potrzebna, Wrzeszcz, 
aleja Wojska Polskiego 
46 m. 3 P-1121
POMOC dochodząca po­
trzebna. Zgłoszenia Gd.* 
-Siedlce, Skarpowa 23c m. 
17, po godzinie J.6. __

DNIa 3. X. 1966 r. na tra 
sie Gdańsk — Orunia zgu 
biono nową oponę trak­
torową 9 X 30. Uczciwy 
znalazca proszony jest o 
powiadomienie POM Mai 
bork za wynagrodzeniem 
tel. 13-47. PG-1112

LEKARSKIE
SKÓRNO - weneryczne dr 
Przylipiak. Gdańsk. Dłu- 
ga 64-65, teł, 31-56-65.
Dr WOŁODŻKO skórne- 
weneryczne Gdańsk, Dłu­
ga Grobla 6 róg Elblą­
skiej, tel. 31-77-72.

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
na terenie Sopotu. Oliwy, 
Orłowa. Tel. 51-37-38

SPRZEDAŻ
PRASĘ hydrauliczną — 8(1 
ton sprzedam. — Elbląg, 
tel. 52-74. p-im?

WÖZEK głęboki, nowo­
czesny, stan dobry tanio 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Sochaczewska 1 kl. B 
m. 18. P-’in9
RÓŻE wielkokwiatowe w 
dwudziestu odmianach od 
10 zł oraz neonie i no- 
rzeczki czarne sprzedam, 
Wrzeszcz, ul. Ghetta Wai 
szawskiego 7 (ogrodnic­
two). G-1432
NOrki piękne kanadyj­
skie Royal Pastel sprze­
dam. Sopot. Okrężna 23a 
od 12 — 14. P-1119
R.0ŻE wielkokwiatowe I 
rabatowe sprzedaż od 18. 
X. Oliwa, ul. Polanki 53, 
orzystanek tramwajowy —• 
Szpital Marynarki Wojen­
nej. G-14A2
DESKĘ kreślarską Kuhl- 
mann w dobrym stanie 
sprzedam. Gdańsk. Lasta- 
dia 1 m. 7. 0-1245
VVÖZEK głęboki nowo­
czesny, biało - popielaty, 
skrzypce 1/2 sprzedam. — 
Sopot, Gwardii Ludowej 
9-1. 0-1247
LODÓWKĘ - ..Śnieżkę”, 
maszynę do szycia, pral­
kę tanio sprzedam, —• 
— Wrzeszcz, Mickiewicza 
39-5. G-1259
KREDENS (orzech kauka­
ski) długi i duże lustro 
sprzedam. Telefon 41-28-84.
PEKIŃCZYKI czarne
metrykami, rodzice złe 
medaliści sprzedam. Te! 
fon 41-42-91. 0-1!
MAGNETOFON -» marki 
..Philips” zupełńl# nowy 
— sprzedam. Gd.-Wrzeszcz. 
ul, Hibnera DS 4 p, 415.

PRAC O.W NICY POSZUKIWANI
2 techników branży mechanicznej, elektrycznej, lub 
budowlanej do prac w Zakład, ośrodku Informacji 
Techn.-Ekonom, zatrudni Biuro proj. Bud. Morskie­
go Gdańsk. Wały Piastowskie 24. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia w dziale kadr.

«428-K .

00022^



J48 (6932J BZłENNTKBÄCTYCKI 8

Nowy salon samochodowy w Paryżu otworzył 
się pod znakomitymi auspicjami dla francuskiego 
przemysłu samochodowego, który — po dwóch chud­
szych latach — w tym roku święci triumfy. Jego 
roczna produkcja osiągnie rekordowy poziom 1.950 
tys. wozów w porównaniu z 1.650 tys. utrzymujący­
mi się w dwóch poprzednich latach. Rekordy reje­
struje się w eksporcie: ma on wzrosnąć o 1/3 w po­
równaniu z ubiegłym rokiem, obejmując około 850 
tys. wozów. Wreszcie trzeci liść do wawrzynów to 
szeroka i uwieńczona powodzeniem ofensywa na 
rynki krajów socjalistycznych. W ostatnim czasie 
Renault podpisał dwie umowy, z Rumunią i Bułga­
rią, na budowę zakładów samochodowych, a na 
dniach oczekuje się podpisu na bardzo ważnym 
kontrakcie ze Związkiem Radzieckim w sprawie roz­
budowy fabryki samochodów „Moskwicz”.

ZARÓWNO w samocho­
dach francuskich, jak i 

w wozach innych marek za 
chodnich, ulepszenia i uno­
wocześnienia idą w dwóch 
zasadniczych kierunkach, 
które dyktują współczesne 
warunki życia: zwiększenia 
bezpieczeństwa i wzrostu 
szybkości, a zwłaszcza zryw 
ności samochodów.

Kierowani troską o bezpie­
czeństwo jazdy, konstrukto­
rzy współczesnych samocho­
dów przed kilkoma laty wpro 
wadzili hamulce tarczowe za­
miast szczękowych, bębno­
wych. Do niedawna jeszcze 
rzadkie dziś hamulce tarczo­
we wchodzą w obyczaj pow­
szechny, albo też zachowują 
się w kombinacji: tarcze na
przodzie i szczęki na tyle. Nie 
dość na tym. Dla przeciw­
działania poślizgowi lub żabio 
kowania kół przez hamulce 
coraz powszechniej zaczyna 
się wprowadzać podwójny o- 
bieg płynu hamulcowego. By 
nie wspominać tu już o ko­
sztownych serwo - mechaniz­
mach, które wspomagają sy­
stem hamowania w samocho­
dach szczególnie wysokiej 
klasy.
Z troską o zwiększenie bez 

pieczeństwa wiąże się prob­
lem przekonstruowania kie­
rownicy tak, żeby w razie 
wypadku kierowca był za­
bezpieczony przed nadzia­
niem się na jej drążek. W 
tym celu już od kilku lat

krajach, np. w Szwecji. 
Wkrótce obowiązek stosowa 
nia pasów ma być także 
wprowadzony w Wielkiej 
Brytanii.

GDY chodzi o bezpieczeń­
stwa, to z oglądanych 

na paryskim salonie samo­
chodowym wozów najpeł­
niej troska o nie widoczna 
jest w nowym modelu samo 
chodu szwedzkiego „Volvo 
144”. Z tym jeszcze, że tak­
że dla innych względów, 
jak doskonale parametry 
techniczne i szlachetna linia 
nie starzejącej się karose­
rii — model ten można u- 
znać za bardzo udany.

Drugą powszechną tenden 
cją w nowych konstruk­
cjach jest zwiększenie szyb­
kości, a zwłaszcza zryw- 
ności wozów, co jest nie­
zbędne w warunkach zatło­
czonych dróg zachodnio­
europejskich.

Inna rzecz — to paradoks, 
który występuje między sta 
le wzrastającą szybkością, 
samochodów, a stale maleją 
cą możliwością jej wykorzy­
stania w miastach, szczegół 
nie tak zatłoczonych jak 
Paryż. Znane jest wylicze­
nie, że w Paryżu w godzi 
nach szczytu „Jaguar” ze

wprowadza się kierownice zdolnością rozwijania szyb- 
kielichowe, amortyzujące I kości do 240 km/godz. po-
skutki uderzenia. Obecnie 
uwaga zwrócona jest na 
konstrukcję samego drążka. 
Konstruktorzy wpadli na po 
mysi podpatrzony w nóż­
kach przy statywach: w ra 
zie nagłego uderzenia drą­
żek kierownicy składa się.

Wreszcie innym rodzajem 
zabezpieczenia przed skut­
kami wypadku jest odpo­
wiednia rama konstrukcyj­
na samego wozu. Ponadto 
w coraz większej liczbie no­
wych modeli samochodów 
przewidziane są pasy ochron 
ne. Jak wiadomo, obowiązu 
ją już one w niektórych

rusza się wolniej niż przed 
pól wiekiem poczciwy pary 
ski fiakier. Nic jednak nie 
jest w stanie przeciwdzia­
łać czarowi czterech kó­
łek: ani tłok na ulicach, ani 
kłopoty z parkowaniem, ani 
tak straszliwie droga we 
Francji benzyna.

Jeszcze inny samocnoaowy 
paradoks: wedle statystyk tyl 
ko czwarta część zmotoryzo­
wanych paryżan udaje się 
codziennie do pracy samocho­
dami, reszta używa ich tylko 
od przypadku do przypadku. 
W miarę wzrostu parku sa­
mochodowego w Paryżu sto 
sunek ten powiększa się jesz 
cze bardziej na niekorzyść sa 
mochodu.

Nie siadać zbyt blisko ekranu
Często można zaobserwo­

wać, że dzieci, które oglą­
dają telewizję, siedząc bli­
sko aparatu, po kilku go­
dzinach stają się senne i 
ociężałe. Uczony amerykań­
ski, dr John N. Ott przypi 
suje to szkodliwemu dzia­
łaniu promieni emitowa­
nych przez telewizyjne lam 
py katodowe.

Dr Ott poświęcił 15 lat na 
badanie tego zjawiska. Prze­
prowadził m. in. eksperyment 
ze szczurami. 3-miesięczne 
szczury umieszczono w awoch 
osobnych klatkach w pobliżu 
aparatu telewizyjnego. Jedną 
z klatek przykryto czarnym 
papierem, drugą zabezpieczo­
no cienkim arkuszem ołowiu. 
Telewizor „pracował’» sześć 
godzin dziennie w ciągu dzie­
sięciu dni. Po upływie tego 
czasu, szczury przebywały w 
klatce zabezpieczonej tylko 
czarnym papierem, stały się 
niezwykle podniecone. Po u- 
pływie zaś 30 dni zapadły 
nieomal w letarg i nie mogły 
o własnych siłach wyjść z 
klatek.

Zmniejszyła się także roz­
rodczość szczurów przebywają 
cych w pobliżu aparatów te­
lewizyjnych. Samice, które 
przedtem wydawały na świat 
po dwanaścioro małych, po 
dłuższym okresie napromienio 
wania rodziły już tylko dwo­
je.

Przeprowadzono również ha 
dania, które wykazały duże 
zmiany w mózgu zwierząt, 
przebywających przez dłuż- 
ższy czas w bezpośredniej blis 
kości telewizorów.
Dr Ott opublikował wy­

niki swych eksperymentów 
na niedawnym setnym po­
siedzeniu amerykańskiego 
stowarzyszenia inżynierów i 
techników filmowych i tele 
wizyjnych. Uczony stwier­
dził, że społeczeństwo ame 
rykańskie niedostatecznie 
zdaje sobie sprawę ze 
szkodliwego działania pro­
mieni emitowanych przez a- 
paraty telewizyjne I niewy 
starczające są urządzenia 
zabezpieczające przed tego 
lodzaju działaniem.

My jednak' na razie nie 
potrzebujemy się obawiać.
Eksperymenty przeprowadzo 
ne przez dra Otta dotyczą 
przede wszystkim telewizji 
kolorowej. Dużo jeszcze wo 
dy upłynie, zanim będziemy 
ją mieli. Możemy więc na­
dal spokojnie oglądać (byle 
nie za blisko aparatu) sce­
ny z życia doktora Kildare. 
*®*se®3®6c«®®e#«e®«#**tes©«ee«««e«®ee©3*«#e#®eeo©e*3©a$©s

ALE wróćmy do salonu.
W szybkości przodują 

włoskie samochody sporto 
we: Maserati - Mistral, któ 
ry jest zdolny rozwijać 255 
km/godz. I Ferrari 275 GTB 
o szybkości maksymalnej 
250 km/godz.. W modelach 
kabrioletów sportowych Wio 
chom depczą po piętach 
Anglicy.

Najszybszy samochód wy­
stawiony w salonie, to 
prototyp Forda GT. Mark II
o pojemności cylindrów 7 li 
trów, mocy 480 KM i szyb 
kości 350 km/godz.

Ale pozostawmy na boku 
te sensacje dla szeików Blis 
skiego Wschodu i magna­
tów naftowych. W każdym 
razie przeciętna szybkość 
samochodu średniolitrażowe 
go przesuwa się do 140—180

interesujące próby
Trawlery rybackie „Olza” i 

zwiadowczy „Wałpusza” podję­
ły w połowie października hr. 
na Morzu Północnym interesu­
jące próby przekazywania ryb 
w odczepianych i uspławnio- 
nych workach włoków na za­
improwizowany statek - bazę. 
Rolę statku - bazy odgrywa w 
tych doświadczeniach trawler- 
zamrażalnia (typu B-23) m/t 
„Tasogal” z PPDiUR „Odra”, 
z pochylnia rufową. Jednostka 
ta ma podejmować przy pomo­
cy swych urządzeń rufowych 
pozostawione w morzu przez 
dwa trawlery worki z rybą.

Zwiększyły się 
wpłaty na SFBSil

Na początku miesiąca po­
daliśmy wiadomość o nie­
równomiernym wpływaniu 
składek na SFBSil w woje­
wództwie gdańskim. Dane 
te dotyczyły pierwszych oś­
miu miesięcy br. Obecnie 
możemy już podać dane za 
pierwsze trzy kwartały. Wy­
nika z nich, że procent wy­
konania zadań w porówna- 
niu do tego samego okresu 
roku ub. wzrósł do 92,5 pro 
cent. Byłby jednak mniej­
szy, gdyby nie kilka powia­
tów, które swoje zadania 
znacznie przekroczyły.

Na czele tabeli kroczy 
Pruszcz Gdański, którego 
wpłaty były o 34,5 proc. więk 
sze niż wpłaty7 zeszłoroczne. 
Prawie o 11 proc. plany prze­
kroczył powiat wejherowski, 
o ponad 10 proc. pucki. W 
normie utrzymał się powiat 
kościerski.

Pozostałe powiaty mogą się 
wykazać wynikami zbiórek 
znacznie niższymi.

Z miast jedynie Gdynia wy 
konała 100,1 proc. zeszłorocz­
nego planu. Najgorsze wyniki, 
bo tylko 85,3 proc. ma w dal­
szym ciągu Gdańsk.

W rozbiciu na poszczególne 
grupy ludności najlepszymi 
wynikami może się wykazać 
spółdzielczość (136,3 proc.) o- 
raz twórcy i wolne zawody 
(105 proc.) Wskaźnik wykona­
nia planu dla chłopów popra­
wił się nieco, jednak i tak 
jest najniższy, wynosi bowiem 
75 proc. A przecież internaty, 
które mają być budowane z 
tych funduszów, będą służyły 
przede wszystkim dzieciom 
chłopskim.

erg

km/godz. Do rzędu takich 
samochodów należy nowy 
model „Fiata - 124”, który 
będzie produkowany w 
Związku Radzieckim.

Na salonie „wzięły” mnie 
szczególnie TRZY REWELÄ 
CJE. Najpierw niebywały 
rozwój i rozmach japońskie 
go przemysłu samochodowe 
go, który przed 15 laty był 
w powijakach, a dziś jedna 
tylko z kilku japońskich 
firm, Toyota, produkuje pól 
miliona samochodów rocz­
nie, i to zarówno świetnych 
technicznie, jak i konku­
rencyjnych w cenie. Nic 
dziwnego, że japoński prze­
mysł samochodowy coraz 
skuteczniej wkracza na 
rynki zachodnioeuropejskie, 
mimo tak znacznych odleg­
łości i takiej konkurencji 
marek europejskich.

Druga rewelacja to NSU- 
Spider z silnikiem rotacyj­
nym Wankla o pojemności 
500 cm sześciennych, mocy 
50 KM i szybkości 160 
km/godz.

Trzecia rewelacja jest na 
stoisku angielskiego Trium- 
pha. Nowy model samocho 
du ma tak sprytnie pomyś­
laną karoserię, że podnosząc 
jego maskę odsłania się je­
dnocześnie błotniki i cały 
przód, przez co uzyskuje się 
niesłychanie łatwy dostęp do 
silnika, układu sterownicze­
go i przedniego mostu.

Na koniec trzeba choć 
słówko szepnąć o stale roz­
rastającej się gamie przy­
czep weekendowych, upodab 
niających się już nie do 
domków na kółkach, lecz 
salonów na kolach.
Leszek KOŁODZIEJCZYK

Narodziny małej poligrafii
n AZWANO ją małą poli­

grafią. Pod takim ha­
słem weszła do Dziennika 
Ustaw, będąc przedmiotem 
wydanej rok ternu uchwały 
Rady Ministrów.

Obejmuje to wszystko, co 
wychodzi spod prasy powie­
laczy offsetowych — biule­
tyny, informatory, opraco­
wania statystyczne, doku­
mentację, druki luźne lub

nizowanych albo przez prze 
mysi terenowy albo spół­
dzielczość. Pozostaną nie­
które tylko placówki przy 
ośrodkach informacyjnych, 
szkołach wyższych i inne 
określone przez właściwego 
ministra wspólnie z mini­
strem kultury i sztuki. 
Wszyscy inni dotychczasowi 
posiadacze powielaczy off­
setowych, w miarę rozwoju

zwarte itd. Materiały te, powszechnych zakładów ma 
stanowiące źródło informa-j lej poligrafii zobowiązani 
cji ekonomicznej, technicz-j są zrezygnować z chałupni-
nej i innej występowały 
zawsze w praktyce gospo­
darczej.

Jak radzono sobie do lej 
pory nim oficjalny żywot 
rozpoczęła mała poligrafia? 
Co większy urząd lub przed 
siębiorstwo kupowało po­
wielacz, wyznaczając do je­
go obsługi etat wraz z pew­
ną pozycją w funduszu 
plac. Zapotrzebowanie na 
Zetaprinton’y, Romayor’y, 
Rominor’y i inne zagranicz­
ne urządzenia powielaczowe 
wzrastało. I oto, okazało się, 
że większość urządzeń cier­
pi na... bezrobocie.

Ich zdolność produkcyjna w 
skali krajów j wykorzystywa­
na była zaledwie w 30 proc. 
A o stanie technicznym, w 
jakim się znajdują, świadczyć 
może fakt, że tylko znikoma 
część obsługi posiada potrzeb­
ne przygotowanie i kwalifi­
kacje. Wreszcie, powielacze 
zlokalizowano w administra­
cji, w 2/3 przypadków wyko­
rzystywane były do mecha­
nizacji prac biurowych.WYDANA uchwała roz­

poczęła okres porząd­
kowania tych spraw. Mała 

poligrafia, potraktowana ja­
ko dział usług, spełniać ma 
swoje funkcje przy pomocy 
specjalnych zakładów, orga

Model cieszącego się dużym powodzeniem Ci­
troena „deux chevaux”, który poza innymi zaleta­
mi odznacza się dużą la downością. U dowodniono 
to na tegorocznej wystawie samochodoicej w Pary­
żu (na zdjęciu). CAF — Keystone

etwa i urządzenia, wraz z 
etatami przekazać powoła­
nym do tego celu placów­
kom. Koordynację prac no­
wej branży, jako zjednocze­
nie wiodące, przejęło Zjed­
noczenie Drukarń i Wydaw 
nictw Akcydensowych.

Na gdańskim terenie dość 
wcześnie przystąpiono do 
ustawiania malej poligrafii 
na właściwe tory. W mo­
mencie ukazania się wyda­
nej w październiku ub. ro­
ku uchwały Rady Mini­
strów, poligraficzno-papier- 
nicza spółdzielnia „Nowa­
tor” na potrzeby małej po­
ligrafii miała już przygoto­
wany swój pierwszy tego 
rodzaju zakład w Gdyni 
przy ul. Śląskiej. Obecnie, 
po roku w którym nie osią­
gnięto jeszcze regulacji wie 
lu spraw związanych z tą 
nową dziedziną usług po­
ligraficznych, spółdzielnia 
„Nowator” na 10 tys. wyko­
nywanych zleceń, jedną pią 
tą zalicza do małej poligra­
fii. Ta spółdzielnia, wybra­
na decyzją ministra kultury 
i sztuki, Prezydium WRN 
i CZSP, jako jedyna na 
nasze województwo do 
spraw malej poligrafii, w 
oparciu o sieć własnych 
drukarń zorganizowała no­
we placówki poza Gdynią, 
również w Tczewie i Kartu 
zach, przygotowując się do 
otwarcia w IV kwartale br. 
następnej w Gdańsku. W 
planach przyszłego roku 
figuruje Elbląg, Lębork i 
Starogard.

Nie lada egzaminem dla 
„Nowatora” była KONFE­
RENCJA „PUGWASH”. Cala 
obsługa poligraficzna tej wiel- 
kięj międzynarodowej impre­
zy (łącznie z obradami w 
Warszawie) spoczęła w rękach 
gdyńskich spółdzielców. Trud­
ny, trójjęzyczny tekst, należ­
na radze konferencji staran­
ność i szybkość wykonania 
broszur, które stanowiąc ma­
teriał z obrad, z dnia na 
dzień dostarczane były ucze­
stnikom „Pugwash”. Stanowi­
ło to niełatwe zadanie. Gdyń­
scy spółdzielcy stanęli na

NA

Biały „Backlash66

GŁOWO „backlash” 
& coraz częściej poja­

wia się na łamach ame­
rykańskiej prasy, tego 
przynajmniej jej odłamu, 
który zdecydowanie po­
tępia rasizm antymurzyń 
ski. „Backlash” — to po­
jęcie używane w słowni­
ctwie technicznym i ozna 
czające dosłownie „pod- 

2 much powrotny”. Tutaj, 
I to połączeniu z przymiot- 
| nikiem „biały”, oznacza 

ponowne nasilanie się fa­
li nienawiści rasowej w 
odpowiedzi na wzmożoną 
walkę Murzynów o rów­
nouprawnienie.

W tych dniach ofiarą 
„białego backlashu” padł 
zdolny i obiecujący dzia­
łacz partii demokratycz­
nej w stanie Georgia, 
Charles Weltner. Oświad 
czył on mianowicie, że 
nie będzie kandydować 
w listopadowych wybo­
rach, mimo że już czte­
ry lata zasiada z ramie­
nia swojej partii w Izbie 
Reprezentantów. Przy­
czyną wycofania się Welt 
nera było niespodziewa­
ne zwycięstwo skrajne­

go rasisty Lestera Mad- 
dexa w wyborach na 
gubernatora.

W południowych sta­
nach USA członków par­
tii demokratycznej obo­
wiązuje glosowanie na 
całą listę. Weltner mu­
siałby więc głosować, 
chcąc nie chcąc, także 
na Maddoxa. Czy Welt- » 
ner postąpił słusznie? W | 
kołach Kapitolu (siedzi- e 
bie Kongresu USA) jego | 
decyzja wywołała zamie- | 
szanie. Należy on bo- © 
wiem do tych niezbyt | 
licznych przedstawicieli » 
„nowego Południa”, któ- | 
rzy uważają, że same sio ® 
wa nie zapewnią kon- 2 
struktywnego rozwiąza- | 
nia kwestii murzyńskiej. | 
Stanowisko Weltner a za- | 
sługuje, zdaniem kon- | 
gresmenów podzielają- f 
cych __ jego poglądy, na. | 
tym większe uznanie, że i 
jego pradziadek był au- | 
torem konstytucji Kon- I 
federatóio z Południa, f 
wrogich przyznaniu Mu- | 
rzynom swobód obywa- & 
telskich. I

fi) So

120 1 at HCP

Nauczyciel z gimnazjum Marii" „' ’
BĘDĄC profesorem fizy­

ki v/ gimnazjum Marii 
Magdaleny w Poznaniu na­

pisał ponad 600-stronicowe 
dzieło o... poezji pt. „Nauka 
Poezji zawierająca Teoryę 
poezji i jej rodzajów”. Na­
pisał też inne dzieło przy­
jęte w siedem lat po wy­
daniu „Nauki Poezji” jako 
wręcz sensacyjne. Druko­
wała je nawet w odcin­
kach jedna z gazet. Tylu] 
dzieła „Narzędzia i machi­
ny rolnicze uznane za naj­
praktyczniejsze”.

Życie autora tych książek 
układało się ciekawie oraz 
burzliwie. Za działalność 
propolską zostaje usunięty 
z posady, bez możliwości 
zatrudnienia w innych szko 
łach. Ratując się przed bie­
dą zakłada na przedmieś­
ciu warsztat wyrabiający 
wozy konne, a z czasem 
nawet kultywatory. Cóż, 
wiek XIX, wiek pary i elek 
tryczności, wiek gloryfika­
cji techniki. O technice roz­
mawia się w eleganckich 
salonach, przy herbatce, w 
gronie pań.

Nauczyciel — pozytywista 
robi karierę. Warsztat sta­
je się fabryką i to fabryką 
dużą. Już wkrótce myśli o 
budowie lokomotyw.

W czasie pierwszej woj­
ny światowej niestety pro­
fil produkcji — jak powie­
dzielibyśmy to dzisiaj — 
ulega radykalnej zmianie, 
robi się tutaj szrapnele, 
aby zaraz po wojnie powró­
cić do produkcji pokojowej. 
Zakład przenosi się na uli­
cę Górna Wilda (obecnie 
Dzierżyńskiego), na tablicz­
kach firmowych widnieje 
znak HIPOLIT CEGIELSKI 
POZNAN,

W roku 1932 w prasie poi 
skiej pojawiły się sen­

sacyjne wiadomości zaty­
tułowane „Car Borys pro­
wadzi parowóz Cegielskie­
go”. Czytamy tam między 
innymi:

„Żywym echem odbiło się 
w całej prasie bułgarskiej 
przybycie parowozów, wyko­
nanych dla kolei bułgarskich 
przez poznańską fabrykę H. 
Cegielskiego. Próby odbior­
cze odbyły się na przestrze­
ni Sofia — Sarembaj, na bar­
dzo trudnej trasie górskiej. 
Przejechawszy kilkadziesiąt ki­
lometrów car rzekł do inży­
niera z fabryki Cegielskiego:

— Maszyna jest wyśmienita, 
proszę przekazać fabryce mo­
je uznanie...”.

IESZKANCOWI Wy- 
■ ■ brzeża, stoczniowcowi 

czy marynarzowi szczegól­
nie, nie trzeba tłumaczyć, 
ani przypominać charakteru 
produkcji HCP. W dziesiąt­
kach statków pływających 
po wszystkich morzach świa 
ta pracują maszyny główne 
budowane u Cegielskiego. 
Miliony pasażerów w Euro­
pie i Azji jeździ pięknymi 
wagonami z tabliczką HCP. 
Tysiące obrabiarek Cegiel­
skiego pracuje w wielkich 
zakładach przemysłowych, 
obrabiarek europejskiej kla­
sy.

Przez 120 lat istnienia 
rodziła się tradycja zakła­
du i jego doskonała reno­
ma na rynku. Ale renoma 
ta była znakomita także 
wśród robotników i inżynie­
rów, praca w tym zakładzie 
zawsze oznaczała wysokie 
zarobki i dużą znajomość 
zawodu. Chyba także nie 
mniej niż 120 łat liczy so­
bie popularne w Poznaniu 
powiedzenie — na pytanie 
gdzie pracujesz, robotnik z 
Zakładów; HCP odpowiada

niezmiennie z odrobiną du­
my „u Ceglorza”.

„Ceglorz” wpisał się na 
trwałe w krajobraz Pozna- 
ma i kraju.

(jak)

wysokości zadania i „Nowa« 
tor” zysąał pełne uznanie 
organizatorów konferencji.

Nowotora” czekają 
w Gdańsku. Chłonnym 

też rynkiem na usługi ma­
łej poligrafii będzię Elbląg. 
Ale w obu tych miejscowo­
ściach — podobnie jak w 
Tczewie i Kartuzach — 
spółdzielnia nie dostaje ani 
1 m kw. dodatkowej na­
wierzchni produkcyjnej. Cia­
snota panująca w własnych 
zakładach nie sprzyja właś­
ciwemu rozkwitowi małej 
poligrafii. „Nowator” dyspo 
nuje odpowiednimi fundur 
szami, a zatem od rad na­
rodowych oczekuje pomocy, 
w formie przydziałów z bu­
downictwa spółdzielczego; 
Nie wymieniamy potrzeb 
zakładu gdyńskiego, ponie­
waż wkrótce przeniesiony 
będzie do Redłowa, gdzie 
spółdzielnia przystępuje do 
rozbudowy posiadanego już 
tam obiektu.

Stanisława CZERSKA

- ------ ©----- -

70 proc. parowych
Gdy mija rodzinna uroczy­

stość, można sobie pozwolić na 
kilka uwag krytycznych. W na­
wiązaniu do niedawnego świę­
ta kolejarzy i kolei przypomi­
namy, że wciąż jeszcze 70 pro­
cent przewozów towarowych 
realizuje trakcja parowa, a lo­
komotywy spalinowe ciągną 
zaledwie 1,5 procent ładunków. 
Stan taki obarcza odpowiedział 
n ością przemysł maszynowy, 
który od lat przygotowuje się 
do produkcji lokomotyw spali­
nowych o dużej mccy.

i------©------ -

Huśtawka na wczasach
Sezon wczasowy się skończy! 

— czas na reminiscencje. Znów 
byliśmy świadkami przepełnie­
nia domów wypoczynkowych 
od połowy czerwca do połowy 
września. Według danych sta­
tystycznych, w wymienionych 
trzech miesiącach przebywa na 
wczasach 750 tysięcy osób, a W 
pozostałych dziewięciu — 420
tysięcy. Mało pociechy plvnie 
z faktu, że nie tylko Polacy 
preferują „wypoczynek” w tło­
ku. To ped ogólnoeuropejski, 
częściowo tylko związany z kli­
matem, — Z czym to się wią­
że? Pytanie to trapi lekarzy, 
socjologów i ekonomistów, świa 
d ornych strat, jakie niesie za­
gęszczenie letnich wyjazdów 
wakacyjnych.

•—*—

Jabłoń na osobę
Spis rolny podaje, że w pol­

skich sadach rośnie 33 miliony 
drzew owocowych, a przy do­
mach, w ogrodach kwiatowych, 
na polach i wzdłuż dróg — 
41 milionów. Jabłoni mamy ty­
le, co obywateli kraju, śliw 
17 milionów, wiśni 12 min. Mi­
mo to, i na przekór entuzja­
stycznym (lub, jeśli kto woli, 
alarmującym) wieściom o tego­
rocznej „klęsce urodzaju” —• 
podaż owoców bynajmniej nie 
sięgnęła wyżyn, a ich wybór 
i jakość budzą smętne reflek- 
sje. ,

>$miMi
Przed: 40 laty

„WISŁA”
NA MIELIŹNIE

Podczas niezwykle silne­
go sztormu na Morzu Pół­
nocnym, który spowodował 
zatonięcie kilku statków han 
dlowych i rybackich, ówcze­
sna bardzo szczupła Polska 
Marynarka Handlowa utra­
ciła jeden z dwóch posia­
danych wtedy statków. Był 
nim frachtowiec „Wisła”, 
należący do towarzystwa 
żeglugowego „Sarmacja”, któ 
ry został przez sztorm rzu­
cony w dniu 10 październi­
ka 1926 roku na mieliznę 
koło holenderskiej wyspy 
Terschelling. w czasie hu- 
rzy zginęło dwóch człon­
ków załogi: li oficer Bole­
sław Dunin-Marcinkiewicz i 
marynarz Józef Labuna. 
Obaj zostali zmyci z pokła­
du statku, a o ratunku w 
tych warunkach nie było 
mowy. Pozostałych członków 
załogi wyratowała przysła­
na z West Terschelling na 
pomoc łóuż ratunkowa.

Przed 20 laty;
REPATRIACJA 

DROGĄ MORSKĄ
Kończąc okres swej wo 

jennej służby, ostatnio pro. 
wadzonej pod dyrektywami

alianckiej organizacji żeglu­
gowej UMA, polski trans­
atlantyk „Sobieski” przy­
wiózł do Gdańska z Anglii 
około 2.000 repatriantów, po 
czym został skierowany do 
stoczni na remont.

Coraz większą rolę w re­
patriacji drogą morską speł­
niał w tym czasie Szcze­
cin, dokąd zawijał trans­
portowiec niemiecki „Isar”, 
pływający pod tzw. bande­
rą aliancką „C”, przywożą­
cy naraz również około 
2.000 pasażerów.

Przed 10 laty:
SZKOŁA

IM. BOHATERÓW 
WESTERPLATTE

Pamięć bohaterskiej obla­
ny Westerplatte krzepiła 
serca Polaków i zagrzewa­
ła ich do boju w okresie 
wojny, czego dowodem było 
m. in. nadanie imienia 
Obrońców Westerplatte pierw 
szej brygadzie pancernej 
odrodzonego Wojska rol­
nego — tej samej, która 
w końcu marca 1945 r. oswo 
bodziła Gdańsk.

Jedenaście lat później, w 
dniu 7 października 1956 ro­
ku to zaszczytne miano ua- 
dane zostało również sta­
cjonującej w Gdyni Wyż­
szej Szkole Marynarki Wo­
jennej. noszącej odtąd imię 
„Bohaterów Westerplatte”.

08120119
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Ibyt słabe ' . rebel
r zarazo aoorze się stało, 
ie nareszcie, po permanen­
tnym łataniu ul. Zwycię­
stwa w Gdańsku, zdecydo­
wano położyć nową na­
wierzchnię. Wszyscy kie-

czy w tej chwili, po 12 
dniach ekwilibrystycznej jaz 
dy wzdłuż i poprzek alei na 
odcinku Gdańsk—Wrzeszcz, 
zainteresowani się cieszą. 
Nam również wydaje się,

rowcy i prywatni użyt- 
kownicy dróg publicznych 
trójmiasta z wielkim zado­
woleniem przyjęli tę wiado 
Jność. Nie jesteśmy pewni,

W odpowiedzi
młodzieży z Obłoża
W nr 222 „Dziennika 

'Bałtyckiego” z dnia 18/19 ^
! września zamieściliśmy 
list młodzieży klasy 
VIII-a Szkoły Podstawo­
wej nr 6 na Obłużu, za­
wierający propozycją naz 
wania jednej z ulic Ob- 

, łuża imieniem Alfreda 
, Dyducha, trzynastoletnie­
go harcerza - żołnierza,

1 poległego na Obłużu we 
'wrześniu 1939 r, w obro- 
’ nie polskiego wybrzeża.

Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdy- 

1 ni, odpowiedziało nam, 
że doceniając inicjatywę 
młodzieży — uczczenia > 
pamięci bohaterskiego ) 
harcerza, weźmie pod u- ( 
wagę propozycję uczniów $ 
przy okazji nadawania ) 
nazw nowym ulicom, któ ) 
re powstaną na Obłużu ?

> w związku z przewidy-1 

| wanym rozwojem budów \ 
nictwa na tym terenie. J

Uwojya 
posiadacze abonamentów 
operowych na 1386 r.

’’ ’Abonamenty operowe zaunpio 
he w roku bieżącym ważne są 
jedynie d0 31. XII. 66 r. Nie 
Wykorzystane dotychczas kupo 
ny można zrealizować na WSZY 
STKIE przedstawienia opero- j 
We, będące w repertuarze Ope { 
ty Bałtyckiej — niezależnie od j 
(Ostemplowania kuponu na o- 
kreślony spektakl. Obejmuje 
to również opery, które weszły 
ido repertuaru w ostatnim cza 
eie np. „Traviata”, „Płomie­
nie” oraz operetkę „Baron cy­
gański”.

Równocześnie dyrekcja Pań­
stwowej Opery i Filharmonii 
Bałtyckiej zawiadamia, iż od 
dnia dzisiejszego można naby 
Wać w kasie opery — anona- 
menty ulgowe na koncerty i 
przedstawienia operowe na rok 
1967, — (kasa czynna codzien­
nie (oprócz środy), od godz.

ze względu na charakter od 
cinka drogi, że tempo robót 
jest cośkolwierz za słabe.

Od początku rozpoczęcia 
robót (7. X. 66 ,r.) pracuje 
tu jedna sześcioosobowa eki 
pa WPRD. Dzienna wydaj­
ność tej grupy ludzi wyno­
si około 400 m kw. asfaltu, 
co stanowi w przybliżeniu 
około 70 mb nowej nawie­
rzchni jezdni.

Przy takim stanie ludzi i 
sprzętu roboty potrwają o- 
koło 2 tygodni. Naszym zda 
niem front robót powinien 
być tu wzmocniony do ma­
ksimum, nawet z wykorzy­
staniem pory nocnej.

Na zdjęciu: pracownicy
WPRD przy kładzeniu no­
wej nawierzchni asfaltowej 
na al. Zwycięstwa.

Fot. Wł. Nieżywiński
—e—

TO i OWO

Im nie szkoda lata• ••

7 dużą ulgą powitało jesień Wojewódzkie Przedsiębior- 
stwo Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych. Wresz­

cie można było przyspieszyć tempo niektórych robót, kon­
tynuować lub rozpocząć planowane na bież. rok. Sezon 
turystyczny bowiem ogranicza front prac, wydany został 
zakaz „ozdabiania” trójmiasta ulicznymi wykopkami. Nie­
wątpliwie likwidacja wykopków w centrum Gdańska, Gdy­
ni i Sopotu, czy na szlakach komunikacyjnych wpływa na 
wygląd trójmiasta. Mniej też kłopotów’ mają kierowcy i 
piesi, z drugiej jednak strony automatycznie hamuje się 
prace wymagające wykopków’, a to roboty ciepłownicze, wo 
dociągowe, kanalizacyjne.

CZYJ BĘDZIE LEPSZY?...
W zimie poważnie wzra­

sta zapotrzebowanie na twa 
róg. W samym tylko Gdań­
sku (ze wszystkimi jego 
dzielnicami) trzeba dziennie 
dostarczać do sklepów około 
5 ton twarogu. Dla zabezpie 
czenia rytmiczności dostaw 
twarogu w okresie zimo­
wym i wczesną wiosną wła­
dze handlowe postanowiły 
obciążyć odpowiedzialnością 
za zaopatrzenie gdańszczan 
w ten artykuł spożywczy 
Gdańskie Zakłady Mleczar­
skie.

Zakłady z kolei, pragnąc 
wywiązać się z zadań wy­
łącznego gestora, zawarły 
już umowy z mleczarniami 
woj. gdańskiego i olsztyń­
skiego.

W listopadzie np. olsztyń 
skie dostarczy Gdańskowi 
30 ton twarożku, w grudniu 
120 ton. Będzie można po­
równać, który smaczniejszy, 
czy produkowany na na­
szym terenie, czy u sąsia­
dów. A sprawdzić łatwo, 
bowiem każdy zakład mle­
czarski umieszcza swój 
adres na opakowaniach twa 
rożku.

......  (J)

Nie dziwimy się zatem 
radości WPRWiK z zakoń­
czenia letniego sezonu i za­
razem nie narzekamy na wy 
kopy. Pojawiające się w co 
raz to nowych punktach 
trójmiasta. W Gdańsku na 
Targu Drzewnym rowy - za­
walidrogi przeszkadzać bę­
dą jeszcze przez dwa ty­
godnie. Przeprowadza się 
tam renowację sieci wodo­
ciągowej, zakończenie robót 
przewidziane w ostatnich 
dniach października. Do koń 
ca za§ roku z poważniej­
szych gdańskich zleceń wy­
konana będzie sieć wodocią­
gowo-kanalizacyjna na Oru 
ni przy ul. Raduńskiej 
(koszt ok. pół min zł) i 
sieć wodociągową na ul. ul. 
Toruńskiej, Stą^iiewnej, Za- 
roślak oraz kanał deszczo­
wy przy ul. Migowskiej 
(koszt ponad 1 min zł). Pro 
wadzone są roboty przy ma 
gistrali wodociągowej: Gro-

ul. Chylońskiej i Lubaw­
skiej i sieci ciepłowniczej w 
tzw. „starym” śródmieściu 
Dużym placem budowy jest 
osiedle Witomińskie. Trwa­
ją prace przy budowie o 
sadnika i złóż zraszanych 
(dla lokalnej kanalizacji), 
ciągu tłocznego i zbiornika 
wody, który zabezpieczy za 
opatrzenie mieszkańców w 
wodę w okresach posu­
chy kranów. Rozpoczęto już 
planowaną przebudowę hy­
droforni.

W SOPOCIE WPRWiK re 
alizuje zlecenie budowy 
przepompowni ścieków.

Tyle pokrótce o najważ 
niejszych robotach na tere 
nie trójmiasta. Przedsiębior 
stwo wykonuje jeszcze wie­
le innych, drobniejszych prac, 
tak w trójmieście jak i w 
różnych miejscowościach wo 
jewództwa. Ogółem w tym 
roku wykona roboty war­
tości 77 min zł (ok. 20 min

aw
tilg

dza Kamienna — Stogi (w 
bież. roku przerób wyniesie
5 min 400 tys. zł).

Wkrótce nowe obiekty
gdańskiego Technikum Sa­
mochodowego rozstaną się z 
prowizorką ogrzewniczą, 
gdyż jeszcze w tym roku 
przeprowadzony będzie do 

I technikum od ul. Szafarnia, 
ciepłociąg (wartość robót —
6 i pół min zł).

W GDYNI ekipy przedsię­
biorstwa spieszą się z ukła­
daniem ciepłociągu przy ul.

Kwiaty
w dniu ich święta
Zapewne nie byli Jedynymi, 

którzy pamiętali o ich święcie 
— DNIU ŁĄCZNOŚCIOWCA. 
Ale widok pięknej wiązanki 
goździków zakupionych wczoraj 
na polcenie naczelnego dyrek­
tora Gdyńskiej Stoczni Remonto 
wej i przesłanych w imieniu 
stoczni paniom z gdyńskiej mie 
dzymiastowej i telegrafu, wart 
jest wzmianki.

Zwłaszcza, że GSR tradycyj­
nie, od wielu ]at wyraża w 
ten mi!y sposób swą wdzięcz­
ność za codzienne usługi te- 
lefoniczno - telegraficzne, a na 
Nowy Rok, tak panie z centrali 
międzymiastowej jak i z tele­
grafu o-trzymują od gdyń­
skich stoczniowców —- remon- 
towców życzenia i po bombo­
nierce czekoladek. (sta)

SE

wynosi tegoroczny koszt ro 
bót wodociągowych na Żuła 
wach). Sprzyjające warunki 
atmosferyczne, zaawansowa 
nie planowanych prac roku­
ją, że i ten rok zakończy się 
pomyślnie i że nie będzie 
żadnych kłopotów z realiza­
cją planu. Można by lepiej 
wykorzystać teraz ciepłe 
dńi, gdyby nie stały brak 
ludzi. Na to jednak nie ma 
rady, brak rąk do pracy to 
bolączka chyba wszystkich 
przedsiębiorstw na Wybrze­
żu.

Z pomocą WPRWiK przycho­
dzi wojsko, przy robotach po­
rządkowych zatrudniono ostat­
nio 40 uczniów Technikum Sa­
mochodowego. To wprawdzie je 
dynie półśrodki w łagodzeniu 
sytuacji zatrudnieniowej, lecz 
dzięki nim można nieco przy­
spieszyć realizację niezbędnych 
inwestycji.. '

Na zakończenie informacji 
o przedsiębiorstwie któremu 
„nie szkoda lata”, uwaga 
pod adresem rodziców i 
wychowawców. Pilnujcie 
dzieci, nie zezwalajcie na 
zabawy w pobliżu wykopów 
ziemnych! Wprawdzie tere­
ny robót są ogradzane, lecz 
wiemy dobrze, że żadne o- 
grodzenie nie jest dostatecz 
nym zabezpieczeniem przed 
wścibskimi malcami.

Jar.

GDAŃSK Teatr Wielki, „Mój 
fcrat niepoprawny”, godz. 17.

SOPOT Kameralny, „Sprawa 
(Oppenheimera”, g. 18.

GDYNIA Muzyczny, „Wiedeń­
ska krew”, g. 19.15.

r GDAŃSK „Leningrad”, „Vi- 
Va Maria”, franc., od 14 lat — 
godz. 10. 12.30, 15, 17.30, 20.
„Kameralne”, „Lekarstwo na 
miłość”, poi., od 14 L, godz. 
16, 18, 20. „Kosmos”, „Winne­
tou”. I s., NRF. od 11 lat, g. 
15.45, 18, 20.15. „Zorza”, „Ho­
lenderska przygoda”, ang.. od 
9 1., g. 17; „Uciekinier w poś­
cigu”. fiński, od 14 lat, g. 19. 
„Piast”, „Najpiękniejsze oszu­
stwa świata”, fr., od 16 lat, g. 
15.30, 17.45, 20. „Drukarz” —
„Upadek Cesarstwa Rzymskie­
go”, USA, od 12 lat, godz. 16; 
„Banda” poi., od 16 L, g. 19.15. 
„Motlawa”, „Cztery dni do nie 
skończoności”. rum., od 14 lat, 
g. 16. 18, 20.15. „Przyjaźń” —
„Miłość blondynki”, czeski, od
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18 1„ g. 17. 20. „Gedania” — 
„Pragnienie”, rum., od 16 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15, „Wrzos” —
„Okropna żona”. czeski, od 
16 1., g. 16, 18, 20. Włókniarz” 
niecz. „Żak”, „Sposób na ko­
biety”. ang.. od 16 1.. godz, 16. 
18. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Mar­
kiza Angelica”, franc., od 16 
lat, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Znicz”, „Kwaidan”. 1ap„ od 
16 1.. g. 16. 19. „Tramwajarz”, 
„Niewierność”. wł„ od 18 lat, 
g. 16, 18, 20. „Zawisza”, „Gdy 
przychodzi kot”, czeski. od 
12 i., g. 17. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Długość pocałunku — 90” czes­
ki, od 16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”. „Panie in- 
spck'orzp”. 1ug.. od 16 lat. g. 
16 18, 20.

SOPOT „Polonia”. „Marysia 
i Napoleon”, polski — od 16 
lat — godz. lŚiSÓ. 17.45. 29.
„Bałtyk”. ..Utracona córka” — 
czeski, od 16 1„ g. 15.15, 17.30. 
19.45.

GDYNIA „War=zawa”, „Strzel 
by Apaczów”. USA. od 11 lat, 
godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20
„Goplana”. „Cudowna podróż.” 
szwedz.,' od 7 1., g. 10. 12.30;
„Piekło i niebo”, poi., od 16 1„ 
g. 15.30. 17,45. 20 „Atlantic” - 
„Las powieszonych”, rum., od 
16 lat, g. 15.30. 17.45. 20. „Fala” 
.Czn« rum . od 18 1 .

g. 16, 18. 20. „Marynarz”, „Żoł­
nierki”, włoski — od 18 lat, 
godzina 16.45, 19. „Promień”,
„Generał”, USA. od 8 lat, g.

16; „Ukryte skarby”, czeski, 
od 18 1„ g. 18, 20. „Mimoza”, 
„Kapral 1 inni”, węg., od 11 1. 
g. 16, 18, 20. „Mewa”, „Waka­
cje nad morzem”, rum., od 91. 
g. 19. „Klubowe”, „Wyrok, na 
V c”. jug„ od 16 1„ g. 18. 20.15. 
„Jagienka”, ..Dzwonić North- 
side 777”. USA. od 14 lat, S
17, 19.15. „Iskra”, „Popiół i dia 
ment”, pol„ od 16 1., godz. 18.

RUMIA „Aurora”, „Skryto­
bójcy”. NRD, od 16 lat, godz.
18. 20,15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 19 października 1966 r.

Środa
LOKALNE;

13.17 Muzyka krajów nadbał­
tyckich, 13.40 „Szymon” frag­
ment prozy W, Rogowskiego, 
16.15 Sportowe rozmaitości, 
16.20 Koncert życzeń, 17,00 
Przegląd, aktualności Wybrzeża.
OGÓLNOPOLSKIE:

14.30 „Pod fabrycznym da­
chem”. 14,45 „Błękitna sztafe­
ta”, 15.00 A. Głazunow — walc 
koncertowy D-dur. 15.10 Kon­
cert chóru rozgłośni wrocław­
skiej PR. 15.30 „Zapraszamy na 
orbitę”, magazyn naukowo 
techniczny. 18.45 W dewizowym 
kręgu, 19.30 „Krzyż i jaszczur 
ka’i re wg sztuki St. By-

chowsklego i T. Petrykowskie- 
go, 20.35 Muzyka popularna, 
21.45 Nowości Polskiego Wydaw 
nictwa Muzycznego, 22.10 Wią 
zanka melodii francuskich, 
22.20 Rozmowa literacka, 22.35 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy, 22.45 Trybuna Kompo 
zytorów Polskich, 23.25 Muzy­
ka rozrywkowa 1 taneczna, 
0.05 — 3.00 Program nocny.

na dzień 19 października 1966 r. 
Środa

10.00 „Cela nr 13”. film tele­
wizyjny. 15.45 Teleekspres. 15,50 
Lekcja języka rosyjskiego. 
16.15 „Przypominamy, radzi­
my”, kalendarz rolniczy. 16.25 
PKF. 16.35 „Perły i chirurgia”. 
16.45 Dziennik. 16.50 Dla dzieci: 
„Pan Półka i spółka”. 17.10 — 
Dla młodych widzów; „Przygo­
da pisarska” Wojciecha Żu- 
krowskiego. 17.25 „Nie tylko 
dla pań”. 17.45 — Wszechnica 
TV: Świat rzeźby. 18.15 „Sa­
motność”, balet Augustyna 
Blocha. 18.50 „Dobry wieczór, 
jak minął dzień?”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 — 
„Holować. czv ratować?”. 20.15 
„Cela nr 13”. film telewizyj­
ny, 21.05 „Światowid”. 21.35 — 
Francuskie melodie rozrywko­
we. 22.05 Dziennik. 22.20 Spra­
wozdanie z mistrzostw świata 
w podnoszeniu ciężarów,-

Na zdjęciu: widok z redak­
cyjnego okna. Na Targu Drzew 
nym przeprowadza się roboty 
wodociągowe, wykopki są za­
tem niezbędne, oby tylko na 
pewno znikły z początkiem li­
stopada...

Fot. Wł. Nieżywiński

To właśnie rr«iłoś£
Wystarczy chwilę po­

stać w kolejce, aby usły­
szeć:

Czas poprawić 
gdańską komunikacją kolejową
W poniedziałek zaczyna 

się w Gdyni ogólnopolska 
konferencja, która opracuje 
nowy rozl&ad jazdy pocią­
gów na sezon 1967/68. Na­
wiązując do naszego artyku 
łu z 1 października, w któ­
rym wysunęliśmy szereg 
spostrzeżeń na temat niedo­
statków komunikacji kolejo 
wej, łączącej Gdańsk z kra­
jem oraz z ośrodkami pod­
miejskimi, zacytujemy dzi­
siaj kilka uwag, nadesła-

49 podwieczorek
na fali 230
w Grand Hotelu
W najbliższy poniedziałek o 

godzinie 17.15 i 20.30 odbędzie 
się kolejna 49 premiera Podwie­
czorku na fali 230 w sali kon­
certowej Grand Hotelu w So­
pocie.

Organizatorzy zaprosili na 
imprezę popularną piosenkarkę 
Krystynę Konarską, która po 
sukcesach w paryskiej Olympii 
podpisała kontrakt na wystę­
py gościnne w Paryżu już od 
listopada br.

Po raz pierwszy wystąpi na 
podwieczorkowej estradzie zna­
komity autor i aktor estrado­
wy Jerzy Ofierski, zobaczymy 
również występ krakowskiej 
piosenkarki Ireny Wiśniewskiej, 
występującą w słynnej „Piw­
nicy pod Baranami”. Wystąpi 
również po długiej nieobecności 
na Wybrzeżu solista Teatru 
Wielkiego, Eugeniusz Banasz- 
eżyk j inni artyści z Wybrzeża: 
Wanda Dembek, Henryk Bista, 
Andrzej Szaciłło, Leszek Kowal 
ski, Leon załuga.

Podwieczorek prowadzić bę­
dzie jak zwykle Zbigniew Kor- 
polewslci, który opracował ca­
łość programu.

Grać i akompaniować będzie 
zespół muzyczny pod kierowni­
ctwem Janusza Senta.

Organizatorami 49 Podwleczor 
ku na fali 230 są: Zakłady U- 
sług Radiowych i Telewizyj­
nych w Gdańsku, polskie Radio 
i W/^A w Sopocie,

Już można nabywać bilety 
wstępu w oddziałach „Orbisu”.

nycb nam przez czytelnika 
Kazimierza W. z Sopotu.

Zwraca on uwagę, że po­
południowy pociąg pośpiesz­
ny Gdynia—Warszawa na 
odcinku do Tczewa, a nawet 
Malborka, obsługuje w zna­
cznej części ruch lokalny, 
mimo iż krótko potem od­
chodzi z Gdańska pociąg o- 
sobowy do Tczewa.

„Moim zdaniem — pisze 
K. W. —

popołudniowy pociąg po­
śpieszny do Warszawy wi 
nien stać się trzecim ex- 
pressem, obsługującym pa 
rów udających się dalej 
niż 100 km od trójmiasta. 
Należy podkreślić, że kul­
tura podróżowania w o- 
mawianym pociągu pogar 
sza się z roku na rok”. 
Również stały wzrost ru­

chu turystycznego do Szwaj 
carii Kaszubskiej, Bytowa 
i Chojnic nie znajduje swe 
go odbicia w poprawie ko­
munikacji. Pociąg odcho­
dzący z Gdyni o 7,23, staje 
się przedmiotem bójek mię 
dzy pracownikami portu i 
PKP a turystami, w których 
przegrywają turyści, nie 
znajdując dla siebie miejsca.

Podobne uwagi, nadesła­
ne przez czytelników, opub 
likowaliśmy w elbląskim wy 
daniu naszej gazety, gdzie 
wskazaliśmy na szereg 
podstawowych braków ko­
munikacji kolejowej, obsłu­
gującej rejon drugiego po 
Gdańsku ośrodka przemysło 
wego naszego województwa.

Nie wątpimy, że uwagi 
te będą przyjęte na konfe­
rencji życzliwie — i uw­
zględnione!

(am)

— Czy jest świeży chle4 
bek? Poproszę masełko 
Po czemu ten serek?

W restauracji kelner na 
maivia:

— Może sznycelek? Sle- 
dzika pod toódeczkę?

A gospodyni prosi goś- 
ci:

— Obrać komuś jabłu­
szko? Proszę wziąć jesz­
cze jedno ciasteczko!

W żadnym innym języ­
ku nie używa się tylu 
zdrobniałych nazw dla 
artykułów spożywczych. A 
w Polsce wszystko piesz­
czotliwie — wiadomo, tli 
się kocha jeść...
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„Nasz pobyt w NRD“
Dyrekcja MDK w Gdyni za­

prasza uczniów kl. V—X na 
występy zespołu baletowego 
dziecięcego i młodzieżowego 
prac. choreografii. Impreza no­
si nazwę „Nasz pobyt w NRD”, 
ponieważ zespół w sierpniu br. 
dyl na gościnnych występach 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, gdzie cieszył się 
ogromnym uznaniem. Impre'za 
odbędzie się 20 bm. o godz. 17 
w sali gimnastycznej MDK w 
Gdyni. . |

Kto ją zna?
Od dnia 3. 9. 1966 r. w Po­

wiatowym Szpitalu w Głogowie 
przebywa nieznana głuchonie­
ma kobieta.

Rysopis: wzrost 147 cm. po­
stać wysmukla, włosy ciemno- 
blond, twarz okrągła, czoło wy 
sokie. oczy żóltobrunatne. nos

mały wklęsły. uszy średnia 
przylegające, uzębienie sztucz­
ne.

Znak! szczególne: nad lewym
okiem powyżej brwi brodawka, 
oraz nieznaczna brodawka nad 
prawym okiem, mały palec U 
lewej ręki krzywy.

Ubrana: w kostium niebies­
ki, zapinany na trzy szklane 
guziki, na nogach sandały ko­
loru siwego, bluzka koloru bia­
łego spięta pod szyją broszką 
okrągłą z różowym oczkiem.

Osoby, które znają tę kobie­
tę 1 mogą podać jej persona­
lia lub wskazać adresy rodzic 
ny, proszone sa o listowme, te« 
telefoniczne hib ustne skon­
taktowanie się z KW MO Zie­
lona Góra, ul. Partyzantów 40, 
pokój 188, telefon 651, wewn. 
233, albo KW MO Gdańsk, teł. 
31-62-21, wewn. 157,

Nie szafować słowem „futro...1
„Na zasadzie zawartej 

umowy na każdorazowe 
zamówienie odbiorców 
gazownia w Gdyni-Chy- 
loni dostarcza gaz płyn­
ny w butli. Za gaz po­
bierana jest należność w 
wysokości 49,50 zl (za 11 
kg) oraz za transport 
(1 butli) 31,50 zł. Kłopoty 
odbiorców zaczynają się 
z reguły po opróżnieniu 
butli, ponieważ terminy 
dostaivy wskazane przez 
dostawcę nagminnie nie 
są dotrzymywane”.
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Zainteresowany odzieżą 

ochronną. — Odzież ochron­
na jest wydawana pracowni­
kom na podstawie przepi­
sów o bezpieczeństwie i hi­
gieny pracy. Nieraz prze­
pisy te są zawarte również 
w układach zbiorowych pra­
cy. Ochronny charakter 
odzieży sprawia, że jej war­
tość nie jest zaliczana do 
zarobków pracowniczych, nie 
wlicza się też do podstawy 
wymiaru renty.

Natomiast inna odzież 
wydana pracownikom, któ­
ra nie łączy się z zagadnie­
niem bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy (niektóre rodza­
je umundurowania i ubrań 
roboczych) wchodzi w skład 
zarobków. Kwestia przejścia 
odzieży — po upływie okre­
su amortyzacji — na włas­
ność pracownika Jest inną 
kwestią. Takie przejście 
własności może dotyczyć 
wszelkiego rodzaju odzieży.

Dalej autorka listu opi 
suje perypetie, jakie prze 
chodziła ostatnio w 
związku ze zgłoszeniem 
zamówienia na dostawę 
butli z gazem do domu. 
Czytelniczka nasza pra­
cuje i przed południem 
w jej mieszkaniu, a więc 
w czasie kiedy rozwożą 
butle z gazem, nikogo 
nie ma. W tej sytuacji o 
pomoc poprosiła sąsiad­
kę. Niestety, aż 4-krot- 
nie zmuszona była ko­
rzystać z jej uprzejmoś­
ci, napróżno ją fatygu­
jąc, ponieważ, mimo in­
terwencji i obiecanek, 
gazownia w ciągu 4 dni 
nie zrealizoioała zamó­
wienia.

Autorka listu zapytu­
je, czy nie lepiej byłoby 
umożliwić odbiór butli 
z gazem we własnym za­
kresie?

OD REDAKCJI: Nierealne 
podawanie terminów, wpro­
wadzające w błąd zaintere­
sowanych, korzystających z 
usług (obojętnie jakich) sta­
ło się jednym z grzechów 
głównych niemal wszystkich 
przedsiębiorstw, szczególnie 
zaś zakładów usługowych. 
Skargi na nieterminowe 
świadczenia usług stale na­
pływają do nas i to wart­
kim strumieniem.

Ostatnio nieterminową do­
stawą butli z gazem za­
jęły się władze centralne. 
Jakie i kiedy widoczne bę­
dą tego skutki — trudno 
jest na razie powiedzieć.

Na marginesie zaś listu 
naszej czytelniczki (pależy 
chyba zwrócić uwagę, aże­
by pracownicy różnych punk 
tów usługowych, a w tym 
wypadku gazowni, nie sza­
fowali zbytnio słowem „ju­
tro”, jeśli owo „jutro” jest 
absolutnie nierealne. Bo 
czasem może się opóźnić ter 
min załatwienia sprawy z 
przyczyn zupełnie obiektyw­
nych, ale nie aż tak często, 
jak nam donoszą czytelni­
cy.
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CZTERY KLUCZE (w tym 
jeden maleńki), znalezione 
na ulicy Szerokiej w Gdań­
sku, czekaja na właściciela 
W dziale „Śmiało i szcze­
rze”. Mamy również ręko­
pis pracy pt. „CHROMA­
TOGRAFIA DWUKIERUN­
KOWA PIERW’OTNEGO WY­
CIĄGU METANOLOWEGO”, 
znaleziony przez Z, Wypy­
cha z Wrzeszcza. W wartow­
ni SOK Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
w Gdańsku-Przeróhce znaj­
duje się teczka z notatkami 
l zeszytami podpisanymi 
nazwiskiem MARIANA ZA­
WISZY. ZEGAREK, znale­
ziony w Gdyni jest do ode­
brania u pp. Zielińskich 
przy ul. Słupeckiej 20 m 11. 
W sklepie MHD nr 124 w 
Gdyni czeka ciągle, pozo­
stawiony tam przed paroma 
tygodniami PARASOL MĘS­
KI.
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